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P rzedp ła tę  i ogłoszenia przyjm ują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Noiudow." 
u lica  K opern iku  liczba  5. — Ogłoszeir" w Daryżu 
prżyjmuir wyłącznie dla Gazety Nar.“ ajencja palio 
Adama, Rue Clement 4, Paris; u Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & '/ogier) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
telik, Stadt, Stubenbastei 2. M Dukes, I. Biemergasse 

13. R"dolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., H„nrył Sc1 alek, 
, Wollzeile 11, Maurycy Stern, WoiLzeile z2; G. L. 

Daube & Oomp. w Frankfurcie u. M .; w Wars.awie 
Rajcnman et Frendle Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym druKiem.
keklam y w rubryce ,,J». ibbi ie“ 20 ot.

od wiersza.

L w ó w  d. 15. października.

Telegram y pism staroczeskich zaprzeczają 
doniesieniu Nar.. L istów  (ob. nr. wczor.) o obe- 
cnem p o ł o ż e n i u  s n r a w y  u g o d o w e j ,  zo- 
wiąc je um yślnym  a jrm em  opozycyjnym. W e
dług nich Ycale już raylnenc ma by ^akoby rząd 
wy irza ł jak ie  specjalne żądania lub wskazówl , 
dawał — albowiem z rządem  don.aro wówczao be- 
dzie można traktow ać ■ naserjo, gdy na prawicy 
dojdzie do zupełnego porozumienia we wszyst
kich p ra ..y  ugodowej punktach, poczem dopiero 
w poszczególn ych  k lub ach  p r a iricy , a n akonicc  
w kom tocie  wykonawczym zapadną uchwały, jak  
tą  dotychczas było zwycza sm,-

Naszem zdaniem , sprostowanie to starocze- 
skie nie wie.e .tyj£ śnią; podajem y więc najnowsze 
uewellacje N ar« Lisiótc w tej spraw ie, z d. 13. 
c m : .

„Podkom itet b a n k o w y  będzie zwołany 
z początkiem -ąrzyszłego tygodu.a; a  Drawica spo
dziewa sio, że nietyłko podkomi et ale i komis " 
uwinie się ze swojem zadaniem  jeszcze przed 
przerwaniem  posiedzeń P “ dy państwa, choćby ono 
już  28. lub 29. b. m. nastąpiło. Poufne narady 
ezłonków podkomitetu z prawicą ak i wykonaw
czym kom itetem  odbywają się piln e. K om itet wy- 
kon-wozy. obradował dzisiaj cztery godz.ny, do ■ 
tychezą 3 pannje zupełna zgodność, ale nad te k 
s tu r  banknotów jeszcze nie rozprawiaLO. W ko
łach rządowycl *apeWttiają, że rząd na żaden spo
sób nie doYuści równouprawnienia językowego na 
banknotach, ponieważ sejm  węgierski iuż uchwalił 
pry--dłużenie, bankowe a Tisza i koła jeszcze wyż
sze .są d»nki przec'Wue. -Czesi a ie  cci. się, i  ws- 
lą ponieść w kom isji porażkę, gayby ich reszta 
prawicy opuściła; *w takim  razie zgłosiliby wotnm 
osobne Uhedżi to  o hosor naród czeskiego, i 

dyby ’ tym  punkcie okazali śię Czesi uległym i, 
likfcby też ich żądań co do sprawy cukrowniczej 

nie brał uaaerjoi' Żresz tu spraw a oukrewruiaa ni* 
jest specjalną czeską. Podkom itet c u J o w n ii- 
ć ż.y będzie już może pojutrze zwołany. Członko
wie podkomitetu z prawicy już się naradzili, i 
odniosą ; się jeszcze ao kom itetu  wykonawczegi 
Jak  s ły c h a ć , zaprojektują maiesymum płecm* 
W kw c-ie 6 złr."

Przewódcy prawicy umówili się przedłoże
nie o Z w i ą z k u  c ł o w  o-h a n d ) o w y ir  zała
twić V Izbio jeszcze prz^d zebraniem się delegacyj. 
a sprawę z a b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  
dla braku cza9u Odłożyć. Prezydium Izby zamyśla 
w. przyszłym tygodniu odbyć tylko dwa po?'edt«- 
nia — ./e wtoro1 i piątek, ale w następnym ty- 
go&i u. ai-dw-odroczenra 1 fl by wać pr-Twdiwu-ł-cę- 
daiehme

Trenu* Ablatt powiada, że rząd m ote przy
stanie na rozszerzenie § 3 . przedłożenia o zaopa
trywaniu w d ó w  i S i e r ó t  o o 1 o j. s k  o w y c  h,; 
m’ te  tak ie  wdowy, które ślnb wzięły zu reWer- 
sem , zrzekającym się ponsji, tudzież '% wdo vy 
sieroty ' po urzędnikach wojskowych, je ie ii Rada 
państwa na to przystanie- W kom isji wojskowej 
Izby 'osłów , zwłaszcza polscy członkowie za tern 
przei la w ia li; zdaje się jednak, i< ko tylko m a 
rzenia. Z innych bowiem źródeł dowiaduj - .y  się, 
że m inistrowie skarbn. wesr^rski i przedlitawslh, 
zaledwo przystali na wniesione jnż przedłożenie, 
oświadczając zarazem, że na żadne rozszerzenie 
onegc zezwolić nie mogą. Tymczasem w kołach 
wojskowych szerzy sie ag itacja za ow^m rozsze
rzen iem —-»  więc i c. k. wojskowość wciąga w wi
ry swoje polityka.

K o m i s j a  1 g r  a r  y j n a  Izby posłów obra
dowali d. 1 2 . bul. nad p rzed ło że -n m  o zaprowa
dzeniu s n k c - e s  i w ł o ś c i a ń s k i e j .  P . Chln- 
metzky oświadczył się przeciw pozostawieniu wy
dania niektórych pTzepisów sejmom. M inister ro l
nictwa br. Falkeuhayn odparł, że rząd uznaje

kom petencję sejmów do wydawania norm w tej 
sprawie, a zarazem  oświadczył s.ę za częśoiowem 
przynajm niej ograniczeniem  wolności dzieL uia  
gruntów. H r. H ohenw art żądał rozległych środków 
przeciw zagrażającemu rozbim i drobnej posia
dłości.

t>o Frt mdenblattu te legrafuje z Berna, że 
m inister spraw iedliw ośr: wydał c k ó l n ‘ k d o
p r o k u r a t o r y j ,  nakazującykonfiskowa napizy- 
szłość w s-ystkie piętna perjodyczne, u k tirychby 
się znajdywały artvknły  lub wiadom jści, mogące 
wy wołać starcie pomiędzy plem ionam i kraju.

Jak  z Berliua tak  teraz z W iednia dem en
tu ją  na wyścigi, ażeby p o d r / ż k a n c l e r z a  
s k a r b u  C h u r c h i l l a  m iała jakiekclw .ak po
lityczne znaczenie.

Wiadomość podana przez N. Fresse o wizy
cie lorda Churchill w am basadzie angielskiej, o 
rewizycie ambasadora, o obiedzie wieczór w am 
basadzie i tp. — ma być od a  de * fałszywą, 
wymyśloną. Zapewniają, że szlacnetny 1< d po przy- 
jeździe swym dnia -| 1. bm. nikogo a nikogo z po. 
litycznych ludzi nie przyjmował i podióż .je aia 
przyjomuości. Dziwnem je s t tylko to, że również 
dla przyjemności bawi we W iedniu angielski m ’- 
n ister wojny Sm ith, i także zapewne t la  przyje
mności przyjeżdżał do W iednia am basador an-

f ielski sir Edw ard M alet. którego zaraz ważne 
eoesze nap wrót do Berlina odwolaiy

Churchill m iał dzisiaj wyjechać do Rzymn.

I  Ceas i Frsegląd  otrzym ują wiadomości z 
Poznania, że nareszcie odbyć Się ta  m m a zapo • 
wiadane od tak  dawna poufne zebranie w s p r  a* 
w i e b f r n k u  r a t u n k o w e g o ,  które oby przy
niosło pożądane owoce. W  dziennikach poznań
skich nie nstaje  ad tym przedmi tem oardzo 0- 
żywioua dysŁjjhąjia. osiialęcznie przyczyni się 
pod wielo względami do gruntownego zbadania 
sprawy. Kttrje1 rotn . -zamieszcza lis t z prowincji, 
którego an to r w ie rd z i, że z pezosttłyoh ban 2 i 
pół milionów morgów przy największej oszczędno 
ści i w najlepszych konjnnkturach będzie trzeba 
jeszcze stracić pól miliona morgów, jeżeli ma r :ę 
uratować resztę. Korespondent popiera swoje obii- 
cz,e»*B całym  szeregiem  cy tr, zuaje się jednak, że 
stosunki przedstaw ia nieco za pesym istycznie.

W d. 18 . listopada zebrać się m» p a r l a 
m e n t  n i e m  i e c k i .  U trzym anie stałego, ud n- 
ehwął ■parlamentu niezawisłego eta tu  wojskowego, 
czyli t. z. „eternat* wojskowy będzie także przed
ni otem obrad p&rlzmentu, gdyż wedle zapowiedzi 
Conservat\i>e Cors ,■ lam ierza stronnictwo konserw 
watywne wystąpić w parlam encie z żądaniem  za
prowadzenia jteruafcn. Chodzi tem n stronnictwu 
e o, aby arm ię po wsze czasy uwolnić z pou 
wpływu stronnictw . Jestto  obowiązaiem wobec 
o jczyzny, ,ak  ntrzymHją pism a zachowawcze. 
■3tromiiotwo »a<jhowawcze uia zamierzałoby z pe
wnością wystąpić i '  wnioskiem w parlam euc.e. żą
dającym zaprowadzeni! eternatn , gdyhy nie było 
zapewnionem o poparciu ze strony sfer rzącio- 
wych.

Do Secolo donoszą z Rzymu, iż rozeszła się 
tam  pogłoska o ś m i e r ć  p a p i e ż a .  Pogłoska 
ta  powstałą wskutek tego, iż papież w padł w 
m ałości które długo trwały, ale które aż usta- 
piły-

U stap ieu e  f r a n c u s k i e g o  m i n i s t r a  
s : a r b n  -C arno ta  zdaje się już u e w a tn łi-  
wem gdyż kom isja bndżetowa, której przedstawił
swój projekt do n s ia r  r o podatk dochodowym lie 
zgodziła się nań. M inister żądał rówuież usunię
cia budżetu nadzwyczajnego i projektow ał podnie
sienie podatku spirytusowego. W szystko to nie zna
lazło uzuauia komisji budżetowej, pr2,ez co cajy 
•'lan flnausowv m inistra upada, a tem  samem 1 
stanowisko jego staje się niemożliwem do o trzy

mania. Clemenceau i skrajna lewica naerza na
miętnie na Sadi-Carnota, jeśli zaś on ustąpi w te j 
chwili obawiają się w^trząśnienia całego gabinetu.

W ielką sensację wywołała Pail M ail Gaeeke 
arti :rł ea‘, w którym  zam ieszcza wyciągi z m e
m oriału lorda Ch. Beresford’a, przesłanego minia- 
te rstw i y s p  a w . e  ą  a g i 0 1 a k i  0 j  m a r  y-  
n a r k i .  Lord Beresford, członek zarządu adm i
n istracji m arynarskiej potępia bez wszelkich ogró
dek d2isiejsze stosunki angielskiej m arynarki wo
jennej i powiada „że riota znajduje się w lichym  
stanie i nie je s t przygotoi nną na wypadek woj
ny." AdmiraL ja — 2 anieną autora m em orjałn— 
nie postarała się od r. 188^ o sporządzenie planu 
ceieni dostatecznego zaopatrzenia się w m aterja ł 
wojenuy, podczas gdy F rancja, Niem cy i Rosja 
m ają specjalny sztab do wypracowywania najbar
dziej szczegółowych p la n ó w ^  sprawie przygoto
wań wojennych. S tau efektywny m arynark i an
gielskiej je s t  niedostatecznym . Tak n. p. pierw 
sza rezerwa floty francuskiej je s t w pogotowin w 
przeciągu 48 godzin, podczas gdy AngUa potrze
buje na ti j  dni. P iana  zaopatrzenia angielskich 
stacyj koloidalnych w węgiel, jako też planu kam- 
pan niem a wcale. J e d y r ,n o m arynarce trans
portowej wyraź? się m e m u ja ł z uznaniem i pro
ponuje w iońcn  ustanowienie osobnego departa
mentu dla studjów obcych flot.

Pcmimo - aroganckich agitacyj K at ib»rsa i 
ajentów rosyjs foł wypadły Wybory w B ułga.ji 
na korzyść rządu. Ke^incj* odniosła tak  świetne 
zwycięztwo, o jak*eni nawet m arzyć n ik t nie 
mógł. Opiekę odrzucono pogardą, a oko
liczność ta  dała do m yślenia w P etersburgu i znie. 
woliła lo aowegfl zwrotu dyplomatycznego. Po 
niewai  K aulharsowi si ,)  powiodło, więc trzebf 
się go wyrzec; dzieiu.-ki rosyjskie donoszą też 
t e m  wyścigi, że Kanlbar przekroczył swe 
instrukcje i rząd skompromitował. U nikając nie
wygodnych zapytań mocarstw enroDńiskich, usunie 
się więc K aulbarsa, a wyg^o s j ; zaraz drugiego 
takiego samego, który się na -izie b idzie mniej 
afiązował. Znana to ta k ty k a '

Z Petersourgj te legu ftri! do Nowej Fressy 
pod dniem  13 b. id : Od kilku dni daje się tu  
odczuwać w ielka niechęć przeciw Kaulbarsowi. 
Zachowanie się jego n? mityng- w Sofii znalazło 
zrazu uznanie, lecz dz ri -dc tępiają je„ żem bardziej, 
że jen e ra ł nie mógł porozumieć się z ludem  w 
jego języku Rozpowszechnienie b _ Ografrwanej 
noty napotyka ta k i na naganę, a jeszcze b ar
dziej objażdżka jenerała  po k ra ju , w ciągL której 
nie mógł się nic nowego dowiedzieć nad to, co mi 
jnż było dobrze znauem  z pobytn jego w Sofii i 
gdzie jego obecność była o wielo po* fjsebniejszą 
uiżli na prowincji, choćby tylko dla tego, auy 
módz obserwować repreżentantow  obćycL mo
carstw . K anlbars prze’rroc:y i -amow -lnie zakres 
swych instrukcyj i gkompiomitówał R f0ję . W szy
stk ie dzienniki ta ły  s>ę bardziej u m iarkow ane; 
za okupacją prF«mawi< :ą tylko M osŁ Wie- 
iomosti.

Lo Tagblattu  donoszą z Sofii, ze K anlbars 
o trzyna ł w W aln ie  instrukcję, aby zauiechał poT 
dróży do wschodniej Rum ei:i. Obecnie nowi aca 
on już do R ujzeznka

% Sofii te legrafu ją  (lo Pec \er Lloyda  pod 
dniem  13. bjm .: Usposobienie Bnłgarów skłania 
się dziś bardziej, niż kiedykolwiek przeciw roz- 
wielmoż liąr.ii się Roi " .  Śledztwo przeciw bunto
wniczym oficerom prowadzi się dalej. Tacy ofice
rowie, którzy nie należąc do gprzysiężenia, ■ oka- 
zali się obojętnymi wobec kontrrewolucji, są wy

dalam  z arm ji ja k  n. p. m ajor Ouezew, m ajor 
Bljskow i kapitan Dukow

Odpowiedź rządu bnłgarskieg* w sprawie 
znanej noty Neklndowa, została dziś doręczoną 
reprezentantom  obcych mocarstw Odpowiedź ta  
znajduje ogólne uznanie, nawet w ciele dyplom a- 
tycznem .

?e$tei L loyd  dowiaduje się na drodze te le 
graficznej z Sofii, że rzad bułgarski kazai uwię
zić kom endanta w Rnszczuku, pułkownika FBowa 
za to , że na rozkaz jenerała K aulbarsa złożył mu 
wizytę

Pomimo kokietowania F ran c ji z Ro ą, me 
pochwalają i tam  postępowania caratu z Bułgarią. 
Tempa, omawiając notę angielską do mocarstw w 
sprawie moralnego popierania Bnłga:-ji, celem u- 
trzym ania je j niezawisłości, tak  się nasuępnie wy
raża o zachowaniu się Rosji w Bułgar : „Ol
brzym przygniata słabszego od siebie — dlatego, 
że nie chce się wyrzec godności własnej i le 
chce służyć za narzędzie uieznanym i niewyja
śnionym planom. Zdaje się, jakoby za targ  m iał 
się zakończyć uowym aktem  gw ałtu, tj. wejścism  
wojsk rosyjskich do B ułg?rji. Okupacja B ułgari. 
przez Rosję, byłaby uietylko aktem  niem oralnym , 
ale byłaby zarazem powodem do burzy na soc oj- 
nym dotąd horyzoncie."

Ń . fr . Presse pisze : Zapatrywanie rosyjskie, 
iż sobranie i jego uchwały uznać należy za nie
ważne, nie może być pod ż?anym warunkiem po
dzielane przez resztę m ocarstw . T ra k ta t b e rliń 
ski nie zawiei a najm n ejszego punktu oparcia dla 
zarzutów rosyjskich. J e s t  naw et rzeczą wątpiiwą, 
czy wybór nowego księcia —  przypuszczając, iż 
wybói teu  uznanym zostanie przez Pertę  i .nne 
mocarstwa —  może być obalony skutkiem  p oto- 
stn ze strony jednego m o-nrstw a. T rak ta t Derliń- 
ski nie mówi tego, jakoby zgodzenie się wszyst
kich mocarstw konieczne było dla wyborn. "W ka
żdym razie  trudno by było Rosji odmówić apro
baty wyborowi księcia bułgarskiego, jeśli ten wy 
bór zostanie zresztą przez całą Enropę nznauy.

N rru i Ztg. aanatriye się pesymistyczni'* na 
dziaiejsfią sj »u&cj‘ na Wschodzie : nowodr wy
padków w B ułgarji. Pomimo rezultatu  wyborów 
korzystnego d h  B uigaiji, stan rzeczy, według 
mniemani* teg< dziennika, je s t bardzo poważny, 
z którego n.epo lobna dopatrzeć wyjścia n? dro
dze Dokojowej.

O statnie dzienniki angielskie przem awiają w 
artykułach  swoich wstępnych rakim  językiem , 
jakby już proch i siarkę czuć było w powi< tfżo. 
Nawet organa G ladstona ganią w ostrym  tonie i 
rozkazy cara, wydane ajentom  rosyjskim  w B uł
garji, i m achinacje paryskie (co do E gitu) i za
znaczają, że przez to wywołuje śfęi cii, ,a zawi- 
k łania. W  kołach nize^owych Oczekują pierwej 
powroti Salisbnryego i Churchilla, nim najzaufań- 
szym naw et organom  udzieli się wskazówek cc do 
istotnego położenia rzeczy.

L w ó w di 15. października, 
Niebezpieczna to metoda, z  faktu odoso

bnionego wypiowadzać zasadę ogólną, objaw 
posżćzególny generali?ować i łączyć go z cięż
ką baterją zasad i haseł wysokich. Sofiści 
znają te metodę i wytwarzają fałszywą, filo
zofię -r- w praktycznej, połinyce je st ona je 
szcze gorszą, bo prowadź na manowce nie
sprawiedliwości staje się matką trudnych 
do naprawiania hłędów.

Uwaga ta  przyszła nam na myśl, gdy
śmy czytał, niektóre enuncjacje dzienuikai-

skie, wywołane wiadomością o komplocie aaar 
chistycznym we Wiedniu. Z sądem naszym 
czekaliśmy na dalsze rewelacje, leer niestety 
po pierwszych, a jak się zdaje nieco przesa
dzonych „odkryciach*, nie następują dalszt i 
trźeba przypuścić, że skończyło się aa tem, 
co już doniesiono. Pojmujemy, iż obecni? nie 
można sięgać do, dna szczegółć w, s.żebj nie 
mącić wclnegc loku sprawiedliwość to je
dnak, cc już wiadome, może być oddanem pod 
sąc opinii przedtem, nim się wyroku trybu
nału doczeka.

Mamy formalny komplot anarchistyczny, 
dyrygowany (ja l policja zapewnia) przez 
ararchistów z Niemiec. Co to za Indzie — 
niewiadomo jeszcze; z tego jednak, co ro
bili i jak robili, i jak nam to raport poli- 
cyjny opowiada — wolno przypuścić, że są 
to ludzie małed inteligencji, czeladź rzemieśl
nicza mało wykształcona, robotnicy z przekrę- 
conemi pojęciami a dzikiemi. popędami. Ilu 
ich było? niewiadomo dokładnie. Uwięzicuo 
ich ki'kunastu, a może kilku więcej. Co zna
leziono ? To, co nam wdają do wiadomości, 
śWi»aczy niezawodnie o zbrodniczych zamia
rach posiadaczy, lecz nie zastrasza swą mno
gością. Kilka sztyletów rewolwerów, kilka 
kilogramów dynamitu , kilka flaszek z wy- 
buchowemi materjałami i to fałszywie mon
towanych, kilka próbnvch bomb i dużo kapi
szonów...

N"a zaburzenie mas, na rozruchy tego 
rodzaju jak w Londynie, Charleroi lub w -Sta 
nach Zjednoczonych — a.sonał to Lardzo 
niedostateczny. Znaleziono go, w takich miej
scach, gdzie mógł wywołać jak najmiększe zn i
szczenie! Może być, że chciano wysadzić te 
mos,ty i pńiace, około których środk' wybu
chowe zńneziono, lecz może być także, że 
jedyn'e przypadkowo trzymano je tam w ukry
ciu, aż do chwni użycia.

Śledztwo sądowe wyprowadź to wszy
stko na jaw, o tem jadnakżi można już dziś 
na pewne orzec, że sposób tajemniczy, ja k i m 
cały zamach zaczęto światu ogłaszać, pewne 
n:edomawiania. nakazujące się domyślać, że 
poza oderwane mi, 'a  jaw wydobytemi szcze
gółami, kryje s’ę jakaś kolosalna machina
cja — wszystko to, powiedzmy sobie szcze
rze, było zajadto szarżowane.

Strauh ma wielkie oczy — a zgubnym 
je s t w stosunkach społecznych, bo wiauomo, 
że czasem sam strach zab^a. W czasie epi
demii staje s'*1 strach i straszenie drugich 
najniegodziwszą przysługą — a w nap^m  
wypadku mamy taKŻe dj czynienia z epide
mią i dlatego należałoby strachów unikać. 

SzćżególJej h ic powinnaby w ł a d z a  dopu
szczać strachów do siebie, jeśli ma nieza- 
mąconym wzrokiem oceiiać sprawy społeczne 
i kierować niemi.

Mamy do czynienia z epidemią anarchi
styczną, tak ju k  z epidemią w ielk iej rewolu
cji miał do czynienia wiek ośmnasty, z epi
demią chłopskich wojen wiek szesnasty itd. 
Wybucha ta  epidemia na całym zachodzie 
Europy, grasuje w imperjum rosyjskiem, na
wet po drugiej stronie Atlautyku. Eyłoby 
istotnie rzeczą dziwną i nie dajacą się ni- 
ćcem wytłumaczyć, gdyby dziś, wobec znie-

■ K o s s ó t ^ .

i .

(F K .)  P rzesiany  wam na czas kronikarski 
opis wyomczki II . Zjazdn techników polskich do 
PeczeJiżyua i Słobedy Rnngnrskdej, doszedł was 
dopiero w niedzielę, nie mogliście go już podać 
we właściwym* czasie, i tylko k .o tką podaliście 
w fcd ii& tfiw ed łu g  opowiadań świadków, którzy 
zaraz w piątek do Lwowa powrócili. A że niema 
złego, ktćreby ua dobre nie wyszło, więc też mo
że dogodniej będzie dla czytelników- że zam iast 
krótkiego, ogóluikowego opisn kronikarskiego, 
otrzym ają trochę szczegółów o kątach ziem i na
szej i o me ach, słynących daleko poza kresam i 
Ojczyzny i Europy, i o kącikach, których piękn śc 
niezńanL jeszcze w całe; pełni naw et własnym jej 
~<oSŁkaó,« i.

Łiąiste^ za ”ia ło  słyszeć ua wląsuo flozy, pa
trzeć w ła9nemi oczyma, własną dotykać 8i° .ęką, 
aby uwierzyć ” e wszystko, co sio widziało, —  
trz ib a  było nadto cudnych dni sławnej j e l e n i  
polskiej; trzeba w adzieć choćby z nowszych oj
czyzny d:;iejów, *e tw orzą się u nas cuda. „akich 
świądkanłi inneJtffly były tylko w dobrach naj- 

rozkwitu swi j potęg Daństwowej; trzeba 
wiedzieć, jak  c zwłaszcza wiedzą, co zwidzali 
oiyuące z wdzięków przyrody okolice zagianicy, 
jak  zmieune w powabach swoich a cudowne są 
także ziemi naszej uroki.

^ "e lak o  jeżeli wrażenie wyc.eczek w egole 
zaUźy . od przymmnego lub przykrego początku, 
to w te j wycieczce wszystko się skłauało, aby .a 
uazawsze m iłą uczynić w pam ięci. Dzięk prze- 
zacueiuu dyrekto owi kolei Czeraiowieckiej, pa,nB 
O esterre^heiow i, schalism y po cenie najtańszej; 
a oz ehi iomitetowi Zjazdu, zwłaszcza pp. Soł- 
tyńskie i,u„ 8t>yiertui, K ubick iem u, jechał piny i 
nocowaliśmy z wszelkiemi możliwemi wygodami,

i  tadewszy tko sp .zy jała  pogoda — letiii.a, b łę 
kitna, bia mi obłoczkami nieco przysłonięta. Gdy
śmy wieczór, m Ha<ic^  *  gię
Wpnwdzie na j  rdD“ P°d ^ n e  chm ur warstwy, 
wyższe i uiższe, io których 4ednak .0 ‘
botę lekki deszcz ^ 's tą p ił. W yruę^yjiśjpj ze Lwn-
w? d. 8. bni. w południo, więc jakby pa czczo__
mimo -,o jednak nie szwankował humor polski. 
2i wi ;onów odzywały się pieśni nasze narodowe, 
wszak wieźliśmy z sobą grono braci naszych z nad 
W isłj i ra rty ,'k tó ry tt zaledwo w myś śpiew rć 
je wolno; a nadto w Eukaczo? ;h  p. lta* nas 
kom te t ohiodem z wyborua wil-ką, wem, her 
batą, winem, kurasam i, marynatą, jj dlipą, k ie ł
baskam i, wybornym, chlebem, masłem i bryn ̂ zą, 
za co powszechne uznanie zawotowai », nitetow i 
i restau ra to row i.., a uic się n ie .p lac^ ° ;

Minąwszy jnż przy księżycu G ttj tę, -iłynną 
z ruskiego przysiow:* powitaliśmy skromu, do- 
łożouy tuż przy kolei dworek szlachecki, v ttó rjin  
urodził się Franciszek K arpiński. Dworel zwy 
czaj ny —  w środku sień, a  po bokach 10 A* J® 
ok.en Niedawno temn, otaczał go sad pjękny, ąk 
wszystkie dawne dworki polskie; dziś samotny o0U 
stoszały stoi przybytek, w którym  zaw itał na świat 
jeden z najm ilszych nam poetów naszych, P° . " 
rym , pokąd narodu polskiego, brzm ijć oędą „K '6'  
dy ranne wstają zorze". A że zbliżamy .ę d° 
okolic Hucułów, klasycznego opryszków griazda, 
więc v ;e od rzeczy będzie przytoczyć, co ) naro- 
dzonin ^arp ińsk iego  powiada historja czy legenda.

„Dziwne zdarzeuit —  opowiada prof. Ku- 
iiczkowski -  towarzyszyło przyjścin na świat 

‘ L oety, W wieczór dnia tego (4 . października 1741.) 
'Owu.daje się ojciec poety, że Ołeksa Dobosz, 

i pD"y wątażną opryszków, opjewany tylokrotnie 
w pieiniiącb. lndn ruskiego, zam yśla uskutecznić 
jeden ze swoich im iałych napadów na dwór w 
Hołoskowie. Zabiera więc kosztowniejsze rzecz 
i wyjeżdża z domu, aby je  ukryć w bezpiecznem 
miejscu. PodczUi? nieobecności ojefl,, gdy gospo- 
dyni, zos*awioua przy chorej ź0m „ pr^jgo. »wała 
i zj.at.awua sutą wieczerzę, zjawia sie właśuie 

koło -jółnpcy łobosz na izele swoich towarzyszy. 
Przyjęty  uprzejm ie, i dowiedziawszy się o chorej

pani K arpińskiej, za siadł do wieczerzy, rozka
zawszy swoim chłopcom, ażeby się cicho zacho
wywali. Nasycony, udarował gospodynię sztuką 
złota, a zbliżywszy pię łoża chorej, prosił, 
żeby nowonarodzony syn nosił je g  imię. P rzy 
rzek ła  mu to  przestraszona m atka, ale n? chrzcie 
aano mu imię F ranciszek" — które pobie przy
niósł,
. .. ,Było jnż dobrze wieczór, kiedyśm y się zbli- 

™ l u r k E gdzie do ■ 1885. istn ia ł ta r- 
ro n t?  Ł°łu flrm- "ryesteńskief M orpnrgo e t P a - 

- I  ’ uÓry ** ^ b ia ł przeważnie kj pH  łlębćwe 
na Bczki i naw et do P /au c ji wysyłał, a dla 
miejscowego źbytn rob ił parkiety Obecnie ma 
sio tam  urządzić iabrykta iztncznych nawozów 
z fosforytu, którego -> ład;r odicryto nad Dnie
strom, a do roztw arzania ki mieni fosforytowych ma 
się używać L u s n  s trezanego, pozostającego z czy
szczenia naity  w destiła rn iach  kołom yjskich *)

Dworzec \ Turce jaś niiał zdała ja k  rozżarzona 
bryła wulkaniczna — \ blaskach pochodni nafto
wych, na nas^e pow itam ;. A jnż prawdziwie cza- 
“ująco, m mo księżyca, jafa.jał di arzec kołom yj- 

cały illnminowany i ol nny czerwouem świa- 
tłour mnóstwa pochodni, a zdała przed nim powie
wał sztandar trójkolorowy. Pociąg w \ sżdżał, 
pochoinie się pokłoni I, kapela m iejska zagrała 
„D ibiow skiego", ozwały się huczne o l, ki. Na 
CZ6̂ e ,flrriachu kolejowego js śniał w transparen  uo 
.a sz  herb troiaty. a przed dworcem bram a zie
loną napisem  „W  uajcie!" Pociąg stanął, a wy- 
siadającyun powitał w pi łnym stroju narodowym 
p Asłan, burm istrz Kołomyi, przemową gorącą- -  
najgorętszą patrjotyezną. Odpowiadał mu W ielko
polanin p. Urbanowski, którego znakoi litą  yy- 
noowę poaziwiano w.eczór przedtem  oa uczcie

*) Szczegóły te czerpiemy z wybornej pod 
względem historyoznym i artys^f.znyBr. ozdobne . 
przez lwowskie Towarzystw j  politechniczne j a  cześć 
U- Zjazdn techników polskich wydanej książki pod 
nap. Przewodnik z  K aw ow a do Lwowa , Podho- 
r te Podwoloczysk, Brodów , Słobody B ungur- 
skiej, Cz‘rniowiee % po Lwowie , ■ mapami Galicji
i Lwowa i fotodrukami.

Zjazdn, — tu ta j brakło mu słów z rozcznlenia. 
Takie przemowy i odpowiedzi słyszy się prze
chowuje w sercu, a ie  powtórz) e ioh ■ niepodobna.

W ścisku, wśród entuzjastycznych okrzyków 
tłum nej inteligencji, na dworcu zeDranaj, przy 
blasku pochodni i illum iuacji a hucznym marszu 
kapeli m iejscowej, k tóra trąbam i i bębnem cudów 
dokazywała, wyruszyliśmy w pochóa nu nocleg za 
k a rtk am i, które nam każdemu jnż poprzód kwa
te rm istrze  rozdali. N aczelnik stacji kolejowej p. 
Longchampś-, syn nieocenionego prezesa Towarzy
s tw - yetera . t  # z foku 1831, zaprosił do siebie 
pięciu uątników, dziesięc in zm ‘- ńoił w innych 
lokalnośof n,h dworca, "osztc. pojinefiał? io m iaa ta ..

W  gościnnym domu p. Longćham psa zw ró 
ciły uwagę 'W ielkopolau <wazy pnkuckiego prze
m ysłu domowego na d ,z \..a ch , podłodze, na o n y - 
walni i etażerkach kwiatowych, chociaż ue m isy i 
dzbanki i  dzbaneczki są  tylko wyrobem kołom' j-  
skiej sźkołj garncarsk ie j, a nie oryginały B&ch- 
m inskiegć, k tóre już po świecie dn mdzeów i ga
binetów porozchwyty wano, rndz.eż piękny jaszczyk 
ęki Szkrybj aka. Ń atom ias" m etalowe1 wyroby, 

k^óre W ielkopolanom  okazał gospodarz należały 
do naiceloiCjSzych, do owycL, które dzisiaj F ran  
cuzi z prawdziwym  zapałem  naśladują. P- Urba 
no*- ski z innym i W iełkopó lajaęri postanowił zw'e- 
flaić nazajutrz przed wyjazdem  do Pećzeniźjna 
szkołę gam cafeka, co też spełnili?

Ju ż  praw: i n i  milę od Eołom y. daje się 
czuć Słóboda Rungurska, a to ciężkim, niem iłym  
dymem d js iy te rń  naftowych, zwłaszcza G artJr - 
berga, tuż przy dworcu kolejowym położonej. B ie
dni tez m ieszkańcy tego dworca ! Próżno zam , kar 
szcźelńie drzw i okna — dym tt® wciska się we‘ 
dnie i  w nocy, czerni, krztusi, jeżeli go w*°.fr 
silny w polB nie pędzi. N iema cefc wody ńf m y
d ła  dla fuUkćjonarjuszów dworca kołomyjskiego- 
chodżić muszą omurzani. Czyż niems sposobu na 
tc  areoeeuie ludzi ? Czyżby nie irożua ębstylato- 
rów kołómyjskicb nakło ó ć d o  tugo, cc p Szczepa- 
uowskL sam  Uczynił w sw ojtj olbrzym iej d tsty larn i 
w Peczyniżynie, aby -dym, buchając; ; ognisk 
w racał nazad i spalk  się, wychodząc na powietrze 
tylko lekkiem i pióropuszam i? T ak  samo lokomo

tywy kolei lokalnej Kołomyjsko-peczeniżyńskiej 
połykają i traw ą swój d y n  i iskry, wydając na 
powiotrze tylko parę wodną,

Poloińa nasza dotrzym ała wydanego h as ła—  
i o wpół u o siódmej rano d. 9. s tan ę ła  wszystka 
na rynku kołom yjskim , rześka, ochocza, ruchliwa, 
gadatliwa. Pozdrowiouo wcale udatny pomnik K ar
pińskiego —  i doroża.1 am erykanki, bryczki, for- 
nałki, wózki rnszyły żwawo mroźny m, piękną po
godę zwiastującym porankom  tu  gorom, piętrzą- 

ym się am fiteatralnie a  ponuro. Grune wały m gły 
na Prucie, _^go ramionach i dopływach, zaczęły 
się podnosić, rozlewać, tworząc arcym alow uiczą 
rozm aitość planu pierwszego, drug.ego itd. w p ię
knym ju i przez się widoku. Słońce zajaśniało, 
szarfy mgły. coraz rzadsze, Fantastyczniejsze wio
nęły w góre uuosząt resztk i mrokn, a napaw ając 
srebrnym  blaskiem wgórza i y

W jechaliśmy w góry. Różnią się one wielce 
ou gór sanock;cb i Samborskich, k tóre późną je -  
sienią już barlzo sm otny, szary widok m artwoty 
i jaiojfości przedstawiają. Tu stoki są położyste, 
zasiane domkami. sadam i, pasm am i i kupam i 
drzew leśnych, schodzą ku rzece i podnoszt się 
ku szczytom jak park artygtycznie rysowany, a 
dowodzący sy uości i zamożności m ieszkańców.Ciągle 
też w i d o k i z m i e n i a j ą ,  z pódobnycb, ale nigdy z 
takich samych elementów niezłoioue. Droga wije 
się dobnka, to m ałe m i wyniosłościami, — wszę
dzie pirkDie, miło, a każdy skręt, la lo m  widoku
w dsji .zapowiada coś jeszcze powabiieiszego. D ro
ga dągnęły jus ku Kołomy szupry wozów* naftą, 
p, 5 do 7 beczek — ludzie i odznż zasm ułygani, 
c h rz tu  m ię  i żydzi, r-* górale typem  twarzy3 da
leki W schód p—yponainajnuy.

Dolina oOpuchy cz SoDÓwki szerze, się ro z
w arła w P e o z e r  źynie, bieleją dostatnie domy no
we i wille, -ągrzm iata m izyka, a na lewo na 
górze zabielaiy, zaczerni iły, nastroszone mnó
stwem blaszanych i  minów a wystrojone w zie- 
,eń i c b r ą g e w l i .  zakłady, d e s ty ls u i  Szczepanow- 

skiągpn powiewające ku goSc om lekkiem i dymu
kosmyka uf

(Dok. nasi,.)
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sienią granic i przestrzeni przez łatwość 
komunikacji, miała ta sama epidemia nie 
pojawiać się w jednej Austrji. Pojawiała się, 
lecz zasada laisser faire, laisser aller> ów 
spokój i pewność władzy, która przemawia 
do rozsądku i najzapaieószycb a nerwowemi 
rzutami nie podnieca ich namiętności — owa 
sprawiedliwość i dobroczynność monarchy, 
która wywiera tak łagodzący wpływ na mie
szkańców — owa przezorność w powściąga
niu wybuchów epidemii, a czujność w uży
waniu środków prewencyjnych — wszystko 
to stało się potęgą, udaremniającą większe 
komploty,

Możemy sobie w Austrji tego powinszo
wać a nawet w tej chwili, gdy większe kno
wanie skonstatowano, możemy właśnie pod
nieść jako zaletę systemu postępowania z 
anarchistami, że nad nimi czuwano, że ich 
strzeżono i  że w końcu zbrodnicze ich za
miary udaremniono. W  tern właśnie władza 
wykonawcza Austrji okazała się wyższą niż 
władze w Anglii, Francji lub Belgii — i to 
nas uspokaja. Dawniej były ciemne bory i 
pałka -— dziś są lasy wielkich miast i dy
nam it — w tern cała różnica. Zbrodniarze 
byli i będą — czy tam, czy tu, trzeba czu
wać nad bezpieczeństwem obywateli i zapo
biegać zbrodniom. Od tego mamy władze 
bezpieczeństwa — tem chwalebniej jeśli obo
wiązek swój gorliwie spełniają.

Zkąd jednak przychodzą niektóre pis
ma do tego, ażeby na podstawie wykrytych 
zamiarów, o których tu  móy;my, wydobywać 
wielkie frazesy o zgubnym wpływie dzienni
karstwa, o wyuzdaniu swobody, o skutkach 
doktryn socjalistycznych? Ozy wierzą na 
prawdę, że kazaniami swemi sa w stanie cof
nąć rozwój społeczeństwa, przeobrażającego 
się w naszych oczach aż do głębi swych pod
staw ? — czy tylko chcą świadomie poburzyć 
reakcyjne namiętności drugiej strony, ażeby 
zaostrzyć antagonizm ? Pierwsze byłoby nie- 
dorzecznem — drugie nieuczciwem.

Cywilizacja opurta na swobodzie wyma
ga, ażeby łagodzono jaskrawe antagonizmy, a 
broniąc tego co je s t dodatniem w starem spo
łeczeństwie, dozwalano także wcielać się tym 
świeżym prądom, które wzmacniają węzły no
wego. To przedziwne dotrzymanie tajemnicy 
w publiczności wiedeńskiej i dziennikarstwie 
przez cały tydzień, gdy władza bezpieczeń
stwa tego wymagała, jest przecież najwy
mowniejszym dowodem, że jeszcze, chwała 
Bogu, niemożliwym jest spisek zbrodniarzy 
przeciw nczciwym, lecz owszem, że anarchiśc. 
spotykają się na każdym kroku z milczącym 
spiBkiem społeczeństwa, które brzydzi się 
skrytobójstwem i dynamitem, jako środkami 
reformatorskiemi.

Jakoż nie na swojem to miejscu wy- 
swierzać się właśnie dzisiaj na wszelkie te- 
°rje socjalistyczne i określać je jako brytana, 
który się staje anarchistą, skoro spuszczony 
2 uwięzi. Teorjom socjalistycznym różnych 
wieków zawdzięcza porządek społeczny nad
zwyczaj wiele, a dziś więcej niż kiedykol
wiek. Tylko umy»ły ciasne i oczy krótkowi- 
dzące nie umią tegc ocenić. Nie idźmy więc 
za temi umysłami, n u  rządźmy się strachem, 
nie unośmy się namiętnością, lecz bądźmy 
czujni i — Sprawiednwi.

Z  Koła polskiego.
O posiedzeniu K oła polskiego, o które m po

daliśmy już  onegdaj szczegółową wiadomość w 
korespondencji z W iednia, otrzym njem y od sekre- 
tairjdtu K oła  polskiego następujące urzędowe sp ra
wozdanie :

N a posiedzenia K oła poselskiego polskiego 
dniu 10. października, przewodniczący komisji 

®god«wej p. C z a r t  o r  j i k i  przedstaw ił, że 
podkomitet te j kom isji roztrząsając pro jek t u sta
ny Przedłużającej umowę o związku handlowo- 

między A ustrją  a W ęgram i, uchw alił już 
P°*owę tog* pre j ektn  i wkrótce ukończy swoją 
pracę i wui6sj  aby przed obradami komisji ugo
dowej nad "nioskiem tego podkomitetu zwołane 

8, posiedzenie Koła, dla wzięcte te j sprawy 
pod rozwagę. ^ c.̂ 0 g;0 2 tym  wnioskiem zgodziło 
1 mca^cJ p. J a w o rk i  oświadczył, że w
najbliższym  czasie zwoh. Koło do rozbioru te j 
spraw y. J

P o s tą p iło  Koło do wyboru ze 
swego grona trzech c z ło n k i do komi.iji izbowej, 
m ające j roztrząsać projekt u8tawy 50 do ordyna
cji s i t o w e j  w m a r ,n a r tę  handlów >j. Kolo wy
b ra ło  do J ■ świeżo wybranych,
nie należących jeszcze do żasnej kom isji: S e r -
w a t o w s k i  g o  i S » « « e p a n ó w  a k i e  g o ,  
oraz p. G n 1 ® z przepisam i
p ragm atyk i służbow ej. ile) Koło zajmowało się 
spraw am i będącem i na porządku dzieaaym nastę
pnego posiedzenia Izby .

Poseł J a s i ń s k i  v  al iprawę o pT2i) dło4ft. 
nym przez kom isję praw niczą proje le ustawy
orzekaiacei żp przym usow e zajęc.e irk j wozów orzerając , z p j  dozwolone. Koło
kolei zagruLit-znych nie j e «  “ , aa
wniosek sprawozdawcy nebwali g za
wnioskiem kom isji. ■ u.,

Koło roztrząsało następnie kt(5rv
0 opodatkowania "róg  żelaznych państ ’ £  
między innenoi zawiera postanowienie, ze y 
kie dróg; żelazne pnństwowe m ają byc nwa
*> duo przedsiębiorstwo, dla którego M^iede 
uznaje się za siedzibę. To postanowienie modyfi
kując przjpisy ogólnej ustawy o drogach żelaznych 
z 18 59 r. jest następstwach swoich niekorzyst
no dla krajów monarchii i ich stolic, pod wzglę
dem pobierania przez nie dodatków do podatków. 
Przeto  Koło uchwaliło na wniosek B i l i ń s k i e g o
1 C b  r z a n o w a k i e g o , z  poprawką S m a r z e w -  
s  k i e g  o , aby głosowa* i za zwróceniem tego pro- 
je k tu  napowrót do komisji, celem popraw ienia 
go, iżby ustaw a proponowana odpowiadała w tym  
punkcie ustawie ogólnej z 1869 r., nadto, aby ko
m isja parlam entarna Koła porozumiała się z ko
m isjam i parlam entarnem i innych stronnictw  pra
wicy, w celu skłonienia tych stronnictw do głoso- 
wanja za tym  wnioskiem. Poezem Koło wysłucha

ło spraw ozdania posłów C z a r t o r y s k i e g o  i 
C z e r k a w s k i e g o  co do zaprojektowanych 
nstaw , wprowadzających zmianę do ordynacyj wy
borczych m iast czeskich, N iższej Austrji. i liektó- 
rych okręgów wiejskich w G alicji, i uchwaliło 
głosować za tim i stawami.

P . R a p a p o r t  przedstaw ił petycję Izby 
handlowej krakow skiej, w ystosow ną do Izby po. 
solskiej, w spraw ie przystanków aa drodze żela
znej do Bielska, które bndnje Towarzystwo kolei 
Północnej i wniósł, aby polscy członkowie kom* 
izb. kolej., zechcieli petycję tę  pop.erać, co Koło 
uchw aliło. —  P. Z a w a d z k i  przedstaw ił pety
cję kuratorji szkoły ogrodniczej w Tarnowie, o 
podwyższenie zasiłkn państwowego z 390 na 
1000 zł. i wniósł aby Koło uchwaliło, iżby prze
wodniczący Koła i wnioskodawca odali się do 
m in istra  rolnictwa w celu poparcia te j petycji. 
Koło przychyliło się do tego wniosku. N a wniosek 
p. W ład. C z a j k o w s k i e g o ,  poparty przez A b r a -  
h a m o w i c z a  i C h r z a n o w s k i e g o ,  uchwaliło 
Koło, aby przewodniczący udał się w im ienin 
Koła do rządn w celn popierania przeprow adze
nia przez Izbę panów ustawy uchwalonej przez 
Izbę poselską o opustach w podatku grantowym

W reszcie przewodniczący p. J a w o r s k i  
poddał pod obrady wniosek p. Lewakowskiego, 

by Koło wystosowało in terpelacji do prezesa m i
nistrów co do postępowania kom isarza rządowego 
na zgromadzenia wyborców, gdy p. L e w a k o w s  i 
zdawał sprawę. F . Łewakowski uzasadniał ten 
wniosek przedstaw iając, że ustępy sprawozdania 
jego, w których mu przerw ał kom. rządowy, nie 
zawierały nic przeciw ustaw om , jak  świadczy 
rozdane członkom Koła sprawozdanie, które zło
żył wyborcom.

P . W y s o c k i  sądził, że właściwszą drogą, 
niż wniesienie in terpelacji w Izbie byłoby upowa
żnić p. Lewakowskiego, aby w tej sprawie sam 
zniósł się z prezesem  ministrów. Następnie zabrał 
głos p. C h r z a n o w s k i  i oświadczył stanowczo, 
że je s t  za wniesieniem intorpelacyj przez Koło 
względem postępowania kom. rząd., który ukrócił 
przez konstytncję poręczone prawo obywatelskie 
wolności słowa, na zgrom adzenin wyborców, gdy 
przem awiający nie u b lż a  ustawom i porządkowi 
publicznemu, ale spraw a ta  ma także drugą stro
nę. Koln polskiemu przedłożył p. Łewakowski 
swoje sprarozdauie  złożone w yborcom : otóż prze
glądnąwszy to sprawozdanie, trzeba wy/nać, że 
wiele twierdzeń je s t  mylnych i sprzecznych z fa
ktam i. Nie będzie tn  zabierać czasn wyliczaniem 
wszystkich tych mylnych twierdzeń, lecz oto za
raz na pierwszej stronicy sprawozdania, mylnem 
je s t twierdzenie, że gdy .w yborcy dom aga") się 
słusznie, abyśm y zdobyli ulg podatkowe, my po
wracamy tylko z nowemi podatkam i.“

F ie  sięgając dalej, tw ierdzenie powyższe 
zbite je s t przez fak t dzisiaj tn  wspomruony to is t 
ustawą o algach w nodatkn grantowym, uchwaloną 
w r. b. przez Izbę poselską, głównie zą staraniem  
posłów polskich. Bardziej joszcze obniży rnusi 
Każdego patrjo tę  zasadającego w Kole. mylne 
tw ierdzenie sprawozdawcy, gdy poseł wspomniaw
szy, jakoby prezes Koła, zażądał tylko wyjaśuień 
od rządn w sprawie wydalań z Prus, ' tw ierdził 
dalej (s tr . 9 sprawozdania): „Naszem milczeniem 
tak  wygoduem dla rządn, n; • zasbarb^iśm y jego 
łaski* . A przecież p Łewakowski powinien był 
pam iętać, że po w niesienia in terpelacji w Izbie 
poselskiej w sprawie wydalań z P rus i po odpo
wiedzi rządu, obradowano w Kole, czy żądać otwo
rzenia rozpraw nad tą  odpowiedzią i postanowiono 
dalsze działanie w tej sprawie przenisść na pole 
delegacji wspólnych, wobec których stoi wprost 
m inister spraw zagranicznych ; powinien był pa
m iętać, że polscy członkowie d e leg ac j, odpowie
dnio życzeni m Kola, interpelowa tam  m inistra 
spraw zagranicznych o wydalanie Polaków z Prus 
—  wbrew prawu narodów i  traktatów  — że delegaci 
polscy otworzyli nawet rozprawy nad odpowiedzią 
m in istra  spra r zagranicznych i wyka/.ynali po
gwałcenie prawa narodów i traktatów  przez to 
wydalanie Polaków z P ras. Tym cząsen sprawo
zdawca nie wspomniał ani słowa o tern w swojem 
spraw ozdania; przeciwnie pow iedział: raszem
m ilczeniem, tak  wygodnem dla rządn.* Ale po
mimo takiego sprawozdania, Koło polskie powinno 
interpelować m inistra  o postępowanie kom isarza 
rządowego, który bez legalnego powodn przeryw ał 
mowę posłowi, zdającem u sprawę wyborcom.

P. Z a w a d z k i  przede'aw ił, że drnkowane 
sprawozdanie Lewakowskiego zostaio skonfiskowa
ne przez prokuratoiję, i że sądy Wydadzą decyzję 
co do tej konfiskaty, przeto żądał odroczenia po
stanowienia co do in terpelacji, aż do wydania o- 
rzeczenia przez sąd

P. ks. K o p y o i ń r u i  popierał -n io sek  p. 
W ysockiego.

P . Ł e w a k o w s l  . oświaaczył, że nie od
dał swego sprawozdania pod krytyki. Koła, i wy
stąp ił przeciw wszelkiej krytyce jego spr wbzaa- 
nia, żądał on tylko w niesienia in terpelae ii pr* z 
Koło, z powodu postępowania kom isarza rządo
wego.

P. C h r z a n o w s k i  oświadcza, że ponieważ 
sprawozdanie było przedłożone Koln do przejrze
nia, dla osądzenia tego co było mów<one przeć p. 
Lewakowskiego w jego sprawozdaniu, przeto Ko
ło ma prawo nietylko ocenić postępowanie kom i
sarza rządowego i przeciw niem n w ystąpi, ale 
m a także prawo orzec, czy opowieść w tem  sp ra 
wozdania o czynnościach Koła je s t zgodna z fak
tam i, czy też nie je s t  sprzeczna, lnb jednostron
na. Dalej zwrócił się mówca przeciw wnioskowi 
p. Zawadzkiego, oświadczając się za interpelacją* 

P. A b r a h a m o w i c z  wniósł, aby Koło wy
brało komisję z trzech czlouków, dla przedsta
wienia Kołn wniosków w przedm iocie relacji po 
selskiej p. Lewakowskiego.

P . B o b r z y ń s k i  przypomina, że poseł je s t 
nieodpowiedzialny za swoje zdanie, wypowiedziane 
w Izbie, ale zdając sprawą na zgromadzenin ry - 
borców, występujd ja) o obywatel, którem u jednak 
ustawy zapewniają swobodę głosu iopóki ich me 
narusza; p rzeto  w całej tej spraw ie nie może być 
®M>wy o naruszenia praw posła, ale o naruszeniu 
Mew obywatela, to jednak nie zm ieu a  rzeczy, że 
to wdBKak® trzeba, jeżeli są naruszone. P rze- 

5 wniosek p. Abraham ow icza nie Dyl przy
czai wniosek ewentualny, aby prz«wodei-
szei uchwaivPtted P<>w"ieciem jak ie jk o l ,el dalszej ucnwaty p n ea  g 0j 0( zażądał od m in istra

szego, ale nie zgadza się wcale z drugim  z tych 
ustępów, które wywołały przerw ę że strony ko
misarza rządowego, jednak widzi, że me ma w 
tych ustępach nic, eoby ubliżało ustawom i coby 
mogjo spowodować kom isarza rządowego do p rzer
wania sprawozdawcy. Lecz bezpośrednie interpe
lowanie w Izbie prezesa ministrów w te j sp ra 
wie, poczytu je za formę nieodpowiednią dla stron- 
uictwa na ( żącego do większości Izby. i wnosi, 
aby przewodniczący Koła wraz z p- Lewakow- 
s m przedstaw ili tę sprawę prezesowi ministrów, 
użalili się na postępowanie kom isarza rządowego 
i wyrazili nadzieję, że to na przyszłość nie na
stąpi.

P H u n ,  n e r  zgadzał się na pierwszą część 
rozumowania i wnioskn ks. Czartoryskiego, ale 
przedstaw ił, że nie je s t  form ą niewłaściwą wnie 
sienie in terpelacji, bo przecież niejednokrotnie 
posłowie lależąey do większości Izby, iuterpelo- 
wali w Izbie mini trów. In terpelacja  je s t tem  
stosowniejszą, że nietylso w tym  jednym  wypad
ku, ale dość często niewłaściwie postępują wła
dze w Galicji wobec objawów opinii publicznej 
słoweu lub piórem . Przedłożył więc następujący 
w niosek: Prezydjum  Koła uda się do prezesa 
m inistrów, przedstawi mu postępowanie kom isa
rza rządcwigo w danym wypadku, i w ogóle wobec 
objawów wolnego słowa, a jeżeli odpowiedź p. 
m in istra  nie będzie zaoawalniającą, oświadczy że 
wniesie in terpelację w Izbie.

P . S z y m a n o w s k i  oświadcza się za wnio- 
skien ks. Czartoryskiego, a  przeciw zapowiedze- 
nin od razu interpelacji, i wnosi, a l odpowiedź 
prezi.sa ministrów udzieloną była Kołu, które 
dopiero osądzi, czy należy interpelować w Izbie, 
czy nie.

Po przemowach jeszcze pp. Orzechowskiego i 
Zawadzkiego zam knięto rozpiawy i przystąpiono 
do glosowania. P. Łewakowski i W ysocki oświad
czyli, że wnioski swoje cofają, bo pierwszy zga
dza się na wniosek p. Hausnera. drugi na wnio- 
sek p. ks. Czartoryskiego. P rzy  glosowaniu wię
kszość Koł? przy eła wniosek p. ks. Czartoryskie
go z dodatkiem p. Szymanowskiego i uchwalono 
dodatkowo, że pizewodniczący Koła p. Jaw orski 
nda się w t Dj sprawie dc prezesa ministrów wraz 
z dwoma członkami kom isji parlam entarnej pp. 
ks. Czartoryskim  i Czerkawskim.

 ____________       od -lin istra
spraw  wewnętrznym wyjaśnień, * jakiego po^ofiu

i ° » k o T s W e ? <W  j tó  s p r a n a ™  r  V

p . książę przedstaw .!, źe
Koło przez w y s t ą p i e n i e ^ * ^  postępowaniu ko- 
m marża rządowego, u k ró ca jące j praw0 obywatela, 
zdającego spraw ę wyborcom, nie e ^ a ryzuje się 
bynatit iej z tem  co ten * ijwatni . ' że w
tym  kroku Koła nie m a zgod; na ^  n»-
w et ustępy sprawozdania, które spowo* wa\y „y_ 
stąpienie komis&ria rządow ego; je s t  tylko za 
ciem  się za. prawem obywatela, wypowiadającego 
swoje przekonania, bez ubliżenia ustawom . On 
sam  chociaż zgadza aię wprawdzie z tre śc ią  pierw1

Ji. mmm ssUr irataln
a Kółka rolnicze

Przychodzi nam podzielić się z czytelnikam i 
naszyn dobrą nowiną. Z krakowskiej stolicy 
bisknpiej padło słowo, w którem  chcemy widzieć 
z ip  wiedz nowej, płodnej w czyny, użytecznej dla 
kra jn  i narodu działalności naszego duchowień
stwa Jen . konsystorz b isknpi krakowski, knrendą 
do wmlebnego dnehowiefistwa zachęca je  gorącem 
słowem i roznm .ą  m yślą do zajęcia się pracą 
nad nna oralnie: iiom, aobywateleniem , podniesie
niem do dobrobytu Indu naszego, za pomocą k ó 
ł e k  l o l n i c z y c h .

To hasło rzncoue z Krakowa niemoże prze
brzmieć bez echa. Olbrzymie zadanie zajęcia się 
Indem, stworzeL.a z rielomUjonowej masy, m ar
tw ej, ciemne5 i brudnej, z tego surowego, bogato 
od natury  uposażonego m aterja ło , podi °liny na_ 
rodowej przyszłości, ̂ przekształcenia ludn r  naród, 
zacanie o lb rzym ie ,/nag lące , przeprowadzone tak 
św ietnie w Czechach, r o ,poczęte na Szlązku i w 
Poznańskiom i i kujące jedyne nadzieje ocalenia 
tych ziem polskich, to zadanie w krajn naszym 
mimo najwięcej sprzyjających oLoliczności, pozo
stało niepodjęte. Reforma usbrojn gm innego dotąd 
spychana ze strusią  polityką, a przeświadczenie 
że ze szkołą Indową wszystko się zrobiło co mo
żna dla Indu zrobić, odsuwa szerszą pracę nad 
Indem jako zadanie dalrk ie  i m niej ważne

Na len ngor padło pierwsze nasienie: P o 
z n a ń s k i e  k ó ł k a  r o l n i c z e .  N iestety  w „sfe
rach decydujących*, w szerokich kołach obywa
telstw a ziemskiego, a przeważnie na poln oby
watelskiej służby bezczynnej inteligencji m iej
skiej, w szeregach duchowieństwa nie wytworzyło 
się dotąd ja»nn pojęcie istotnego położenia, zad&- 
dania i dróg środków, i podjęta nazawsze „pra
ca u podstaw" nie jpotk&ła ę ani z należytem  
poparciem, ani z za< ętą, ani z kierująca myślą, 
ani z pomocą m aterjałną. Przeciw nie. J e s t  nawet 
wrogi prąd, który dotąd paraliżował akcję, a przy 
naszej apatji, wśród której w lot przyjm uje się 
każda krytyka, każde słowo zniechęcenia, przy 
naszem. b«zmyślnem powtarzaniu wygoduego, bo 
uwalniającego od pracy, od zachodu i ofiary ne- 
gacyjaego hasła, Kółka rolnicze nie robią tych 
postępów jakich po zapowiedziach można się było 
spodziewać, ani w szerż, ani w głąb.

K nrendr biskupia, :tórą podajemy poniżej, 
musi wpłynąć na całą robotę. K ieruje ona wio
skowe duchowieństwo do zajęcia się k ó ł k a m i  
r o l n i c z e m i ,  to  znaczy wskazuje duchowieństwu, 
że po „a kazalnicą i konfesjonałem , je s t jeszcze 
olbrzymie pole obywatelskiego, moralnego i du
chowego działaniu., środkam i „cywilnemi*, podnie
sieniem ogólnej oświaty, dzieleniem się rozumną, 
obywatelską i gospodarską radą i nanką, zachętą 
i Drzykladem, łączeniem i wiązaniem do wzaje
mnej pomocy, zaszczepianiem  użytecznych a za
niedbanych gałęzi produkcji, na polu rolnictwa, 
ogrodnictwa, pszczelnicbwa, przem ysłu domowego. 
To praca i środki lepsze ja k  m i s j e ,  działające 
tylko ua uczucie i wyobraźnię, to praca ciągła a 
niegorączkowa e^za acyj religijnych, to środek 
nowożytny a nie z arsenału  średniowiecznego.

W itam y głos ze stolicy bisknpiej krakow
skiej. Duchowieństwo dAtąd nie dopełniło swego 
zadania. Btan oświaty, moralności i nobywatele- 
nia lndn oddauugo dworowi i proboszczowi -  naj
lepszy dowód wiosenne objawy wśród Indu zacho
dniej G alicji, —  świadczy o tem  niezawodnie. Na 
grancie kościoła i narodowej m yśli, poprowadzona 
żywiej akcja, odniesie skuto1-.

Słowo biskupie daje nam  gw arancję, że du
chowieństwo _achęcone n ie  p o z o s t a u i e w t e j  
a k c j i  b e z  k o n t r o l i .  B yły  j*1̂  indywidualne 
wypadki, że zajęciem się kółnat u  _ rolniczem i ze 
strony pojedyńczych księży, nie kierowała tylko 
obywatelska myśl, w duchu społecznej zgody i 
harm onii, w ducbu przymnożenia obywateli i po
większenia siły narodowej, ale były wypadki agi
tacyjnej i egoistycznej roboty i wyzyskania orga- 
n! '.acji kółek dla celów w strętnych, padnły j u4 
pod pozorem dem okratycznej i filantropijnej 
ty, z iam  społecznego rozkładu i waśni. 
to przeświadczenie, że te, co prawda w y jłtk1’ nie" 
bfcda odtąd możliwe.

To hasło rzncon. „  atolicy biskupiej dd 
d u c h o w i e ń s t w a ,  niech będzie }  hasłem  dla 
d w o r ó w  dla i n t e l i g e n c j ą  m i a s t a  i n . 
Czas jąć. aię raźniej t e ’ zaniedbanej niwy. o^zas 
nohouni, japowi [f ją się dziejowe koleje, ważne a 
ciężarne w niespodziank , a myśmy c ągle tylko

garstką szlachty, garstką inteligencji, i n iedobit
ków polskiego m ieszczaństwa.

K urenda jeueralnego konsjstorza biskupiego 
krakowskiego z d. 81. siem nia r. b. 1. 3204 brzm i 
jak  następuje:

„Nie tajną jest wielebnemu duchowieństwu dzia
łalność i skutki, jakie w kraju naszym sprawiają 
„Kółka rolnicze. “ Od trzech lat zarząd główny To
warzystwa pracuje skutecznie nad wdrożeniem ludu 
do wydatniejszej pracy około roli, dc iszezędności i 
wstrzemięźliwości, do podniesienia dochodów z gospo 
darstwa słowem do przedsiębiorstwa wszelkich czyn
ności, które do podniesienia oświaty, moralności i 
dobrobytu ludu orzyczynić się mogą. Z zadowoleniem 
zauważyć trzeba, że wie’ebne duchowieństwo czynnie 
przykłada tu swą rękę iużto powołując do życia 
„K5łka“ , już też przewodnicząc im lub przynajmniej 
je Wsp erając. Podniesienie jednak naszego indu z nę
dzy moralnej materjalnej, jak z jednej strony wy
maga długiej i -ytrwałej pracy, tak z drugiej strony 
domaga się, aby praca ta na całej linii t. j. na ca
łym obszarze naszej ziemi energicznie zaczętą i prze
prowadzoną została. Konsystorz jlny nie chce się 
zapuszczać w motywa, dla których kapłani w ogól
ności, a szczególniej w naszem obecnem społeczeń
stwie polskiem winni okazać się i zaznaczyć, że są 
opiakunami ludu nietylko w kierunku duchownym 
ale i doczesnym.

Słowa zachęty od tutejszego ordynarjusza w r. 
188G pod dniem 18. kwietnia (Nntyf. IY.) do wiele
bnego duchowieństwa skierowane i na powyższych 
racjach oparte, znalazły synowski posłuch u wielu 
współbraci, którym dobro naszego ludu leży na sercu. 
Przegląd Kółek rolniczych przez Zarząd główny To
warzystwa korisyrtorzowi Unemu przedłożony, powa
żną wykazuje liczbę, na tutejszą dyecezję przypada
jącą. Lecz gdy jeszcze wieie barazo parafij i wio
sek pozostaje, które do tego zbornego związku przy- 
stąpićby mogły, konsystorz jlny widząc jak w!ele 
Kółka rolnicze pomagać mogą wielebnemu ducho
wieństwu w pracy nad unnralnieniem ludu, nad od- 
ciągnieniem go od złych nałogów, a pokochaniem 
pracy, oszczędności, trzeźwości i bogobojności, usilnie 
zachęca, aby wielebni współbracia skwapliwie dla 
dobra ludu siły swe i dobrą wolę poświęcąjąc, przez 
zakładanie „Kółek rolniczych" i wpływ na ich kie
rownictwo podnieśli jego poziom materialnie i mo
ralnie, tak jak dotychczas wielka część naszych ka
płanów dzielnie się okołc tego krząta.

W końcu konsystorz jlny nadm.jnia, że tia- 
tuta, jakoteż instrukcje „dla Kółek rolniczych o- 
trzymać można z Zarządu głównego Towarzystw- we 
Lwowie."

Z Izby sądowej.
L w ó w  d. 15. października. 

(Zmepar.gony eięć i  niebezpieczny lichwiarz).
W tutejszym  sądzie krajowym  )dbyły się 

wczoraj równocześnie dwie zajm ujące sprawy. 
W  wielkiej sali przed sądem przysięgłych zastęp
ca proknrauorji p. S u m p e r  oskarżał 28-letnie- 
go zarobnika M i k o ł a j a  T n z a  o zamordowa
nie swej św iekry W yszyńskiej, a w m ałej salce 
przed trybunałem  wyrokującym wnosił zastępca 
p roknratorji p. S p ł a w s k i  oskarżenie o zbro
dnię współwiny w osm stw ie i lichwy przeciw 
lichwiarzowi Lwowskiemu 44-letn iem n M o j ż e -  
s z o w i l m b r o - h o i i .

Z 1. ak tu  oskarżenia wyjmujemy następują
ce szczegó ły : Tuz. karany już za zbrodnię nodpa- 
lenia przyznał się, że w nocy z 6. na 7. ’ipca b. 
r. zamordował we wsi Potyliczy M arję W yszyń
ską. że m iał do mej złość, a obawiając się, aby 
go nie strn ła , od dłnższego jnż czasn m yślał nad 
tem , aby ją  zamordować, a gdy św iekra jego wy
mienionej nocy przyszła do izby jegc, i kłócić się 
zaczęła, zerwał się z łóżka, chwycił ją  za gardło 
i dusił tak  dłngo, aż dncha. wyzionęła. T rupa wy
niósł następnie, wrzncił do jam y, w której karto
fle się składa i zatkał otwór deskam i. Tam  leżała 
Wyszyńska przez 5 dni, aż wreszcie Tnz obawia
jąc się, aby się o zbrodni lie dowiedziano, wykc 
pał w lochu jam ę i rzucił do takowej zwłoki 
świekry. Tym czasem  rozniosła się wieść, że W y
szyńska zginęła — Tnz obawiając się poszukiwań, 
wykopał w nocy 22. lipca dół w chlewie, p rzy ty 
kającym  do domu mieszkania, przyniósł tru p a  do 
tego doran i tn  go zagrzrbał zakrywszy ziem ią. 
W  Chlewie tym  odkryto późn.aj zwłoki zamordo
wanej. Tuz tłnm aczy się tem , że był pijany, że 
nie wiedział co czyni — przed sędzią śledczym 
przyznał się jednak, że nosił się jnż przedtem  
z m yślą zamordowania W yszyńskiej, i że tej nocy 
wysłał um yślnie żonę z domu pod pozorem, że 
będzie garnki wypalał. Uczynił to w tym  ceM, 
ażeby nie było świadka zbrodni, a wódkę p ił przed
tem dla podniety.*

Podczas wczorajszej rozprawy nodsądny Tuz 
Drzyznał się do winy, tw ierdził jednak , że do te 
go czynu popchnęła go rozpacz, ponieważ Swibfiu 
W yszyńska zatruw ała mn ciągle życie, wymyślała 
mn i robiła w yrzuty, że nic do domu nie wniósł, 
że je s t pijakiem  i groziła mn nawet, że go otruje. 
Podczas popełnienia morderstw:, był pijany i nie 
przypom ina sobie tego, co zrobił. W ie ty lko tyle, 
źe W yszyńska wpadła do izby, zaczęła się z ninn 
kłócić a on złapał ją  za gardło i dopiero później 
przekonał się, że św iekra nie żyje. S trach go 
ogarnął, wytrzeźwiał i s tara ł się ukryć s rodnię.

Obrońca dr. H  o r  o w i c wniósł, aby Tuz 
postawiony został pod obserwację tekarską, ponie
waż nachodzi wątpliwość, czy podsądny nie j? st 
nmysłowo chorym Trybunał odmówił tem u wr i- 
sko-fi i po przeprowadzonej rozprawie postawił 
sędz.om przysięgłym  6 pytań, ą /  b.óvi-e 
w kiernnkn zbrodni m orderstwa i zabójstw: 
iwentualne, mianowic Tnz był Ą

w stanie zupełnego pijaństw a, lnb te* 
w iL tek-■ n iep rijr»w « ił*o r go prz;

Obi-uńca dr. H or o w l c wspo*? ,
mowny przem aw iał za z a p rz ’6*°n.ie“  g łó " “ych 
pytam  kładąc główny nacis*^4" a ' mdywidnalneść 
Tifei widocznie upośledzo****' , '?.menta obrońcy 
n.e trafiły wid cznie P o k o n a n ia  pp. S(?dziów
przysięgłych,

O godzinie 8 "*j cł.0i O ogłosił zwierzchnik 
p. K l i p u n o w e k i  werdv t t .  Przysięgli poti mr- 
dzili nytauie co do morderstwa 9 głosam i, za

czajać równocześnie jednogłośnie p ^ a m a  e-
laioc co do stanu zupełn go pijaństwa i nie- 

aWycięź6nego przymusu.
Na podstawie tego w erdyktu zasądził trybu

na ł Tnza na karę śmierci przez powieszenie, a 
gdy urzewodniczący trybunału radca M ajewski za- 
p jia ł  się poisądnego, czy zgłasza zażalenie nie
ważności, odpowiedział oenże z uśm iechem : „Prc 
97,ę wysokiego sadu I może ja  nie zasłużył te j 
kary ? “

Obrońca dr. Horowic zgłosił zażalenie u e -  
ważuości.

Na t&jnem posiedzenin, odbytem  zaraz po 
ogłoszeniu wyroku, uchw alił trybunał postawić 
wniosek na ułaskawienie Tnza, którem u zamienio

ną zostanie niezawodnie kara  śmierci 
nastoletnie ciężkie więzienie.

na kilku-

W spom nieliśm y jnż na czele, ze równocze 
śnie odbywała się w m ałej salce rozpraw? prze
ciw lichwiarzowi Ambruchowi o zbrodnię oszu
stwa i lichwy.

Dla brakn m iejsca odkładam y szczegółowo 
a bardzo za!rnująee sprawozdanie do ju trzejszegr 
numeru, tu tylko nadm ienim y, iż AmbrncL zali
cza Się do najniebezpieczniejszych lichwiarzóy' 
lwowskich, operujących głównie sferach wojsko
wych. Ma on na sumienin kapitana K am b em ieg o , 
który sobie zesztego rokci odebrał życie przez po
wieszenie. Ambrach zasądzony jnż był za oszn- 

;wo na 8 miesięcy więzienia, a oprócz tego miał 
kilkanaście procesów o oszustwo i lichwę, we 
wszystkich jednak wypadkach śledztwo zastana
wiano zostało dla brakn dowodu. W czorajsza roz
prawa skończyła się ni tem, że A m brach zasą
dzony został za lichwę na 6 tygodni ścisłego 
aresztu  i na 200 złr. grzywny. Od współwiny w 
oszustwie został uwolniony.

Zastępca prokuratora p. S p ł a w s k i  zgło
sił zażalenie nieważności z powodn uwolnienia 
A m brncha od współwiny w osznstwie, skutkiem  
czego pozostanie on nadal w więzienin, w którem  
zuajduje się jnż od 22. czerwca br.

V8iava i mmm.
L w jw  dnia 15 P aździt. nika,

W kasynie mlejskiem odbędzie się w po 
niedziałek 18. b. m. koncert na rzecz rodziny po ś. 
p. J a n i e  L a m i e .

Współudział swój w koncercie przyrzekła bawiąca 
obecnie w naszem mieście pani Wanda v a n d e r  
M e e r e - K i e c z ł o v  j L j , której wdzięczny śpiew 
publiczność lwowska pamięta dobrze z występów 
w „(lyruliku sewilskim" i w innych operach przed 
laty kilknnastu, gdy jeszcze była śpiewaczką począ
tkującą. Po Iłuższym pobycie zagranicą, gdzie panią 
VaL der Meeie niejednokrotnie obsypywano objawami 
gorącego uznania, zejęfo artystka jedno z pierwszo 
rzędnych stanowibk między wokalnemi siłami polskie- 
mi. Uproszoną została także pani Zimąjer, zbie
rająca swemi występami na scenie lanry artystki 
dramatycznej i śpiewaczki operetkowej, a z iłdystów 
sympatyczny zawsze publiczności lwowskie, p jrustaw 
Fiszer i wysoko ceniony skrzypek p. Tyherg, Szcze
gółowy prograu jest następując, :

Oddział I.: 1. „Rondo" na skrzypci, fortepian 
Fryderyka Endla -— odegrają pp. Tyberg i Marek;
2. Ar ja  z opery „Li .da z Chamounix“ Donizettieg«— 
odśpiewa pani W. Yan der Meer- Kleczkowska; 3 

Scennes mignones" Schumanna, „Rossignol" Liszta -  
odegra panna F., uczennica p. Marka 4. „Opowia 
danie cioci Salnsi", Bartelsa —  odśpiewa pani A. 
Zimajer.

Oddział II. 5. „Pieśni styryjskie" Fryderyki 
Endla, odegrają pp. Tyberg i Marek. 5. a) „L’oist 
let, mazurek Chopina, ułożony przez p. Viardot, b) 
„Pieśń węgierska" Kowacza, odśpiewa pani Van der 
Meer Kleczkowska. 7. „List miłośny" Ziehrsru, od
śpiewa p A. Zimąier.

Oddział IIL .Monolog", wypowie p  Gustaw 
Fiszer.

Początek koncertu o godr wpół do 8. wieczór. 
Bilety nabywać można można w księgarniach pp. 
Orubrynowicza i Szmidta, Soyfartha i Czajkowskiego
1 w oukierniaoh pp Haueera i Bianiadziaego i F. 
Grossa, a wieczorem przy kasie. Fotel 3 zł., krzesło
2 zł., wstęp na salę 1 zł.

* Ślnb. Wczoraj wieczorem w kościele Marji 
Magdaleny odbył się ślub panny Kamili RiegenWny 
z p. Tadeuszem SolWijem. Piękna para nowożeń
ców otrzymała życzenia i błogosławieństwa szerokiego 
iroła znajomych, którzy stoją w serdecznych stosun
kach z gościnnym domem rodziców młodej mężatk' 
pp Władysławowstwa Riegerów.

* Stypendja. Cesaiz nadał trzy opróżnione sty
pendia z fnndacji galic. Wydziału irajowego, nosząci 
imię cesarza, po 10O0 zł. Hżde. ukończonemu pra 
wninowi Stanisławowi Franciszkowi Ludwikowi Krzy 
żanowskiemu, malarzowi Józefowi Krzcczowi i u^of 
czonemu technikowi Sewerynowi Władysławowi Wió- 
towi. ,

* N a  budowę szkoły w gminie Dobrzany, po* 
lwowskim, udzielił cesarz z prywatnej szkatuły zapo
mogę w kwocie 100 zł.

t  Hr. Jadwiga Stadnicka, córka hr. Włady
sławów Badenich, umarła 15 b. m. po krótkiej cho
robie w Osmolieaeh pod Lublinem. Dziś rano wyja* 
chara ztąd rodzina hr. Badenich na pogrzeb, którj 
odbyć się ma jutro.

t  Jan Dobrowolski, obywatel miasta Lwoya, 
właściciel realności „pod Szymonkiem", osobistość 
znana starszemu pokoleniu, um arł onegdąj w 90-tym 
roku życia.

* Zgromadzenie Towarzystwa historycz
nego odbyło się wczoraj wieczo-em w sali uniwer
syteckiej Członków zebrało t.ę 50. Dr. Semkownz 
zaga-ł zgromadzenie krótką Drzemowę w której po
dziękował ii lieniem młodszych pra^ownurów, starszym 
i gorąco wspomniał o zasługach złożonego ciężką 
chorobą, a tak zasłużonego dra Liskiego, którego 
mianowano prezesem.

jyr . Semkowicz zaproponował na przewodniczą
cego zgromadzenia ks. K-Bnkę.

W przemowie awe, rozponzął. ks. Kalinka od 
bołdu d h  dra Liskiego. Wprowadził ou na uniwei 
sytet l w o w s k i  ścisłą metodę bai.anis historji i umiał 
Wlać w swycn uczniów miłość nauki. Obecnie pa- 
nuj 4oa metodą bezstronnego, źródłowego aiiauiL 
wielce się przyczyriła naszomu społeczeństwu, pro 
stuje bowiem błędne wyobrażenia i daje drogocenne 
Wskazówki na przyszłość.

Zastępcą prezosp, wybrany został ; dr. Tadeusz 
Wojciechowski; skarbnikiem dr. Antoni Prohaska. 
Do wyaziału weszli : dr. Oswald Balzer, dr. Woj
ciech Kętrzyński, dr. Fryderyk Papee, dr. Romar 
P i ła t ; nareszcie do komitetu redakcyjnego : J i  Lu
dwik Finkel, dr. Wojciech Kętrzyńśzi, Saiurnin 
Kwiatkowsk , dr. Roman Piłat, (L. Aleksander Sem
kowicz, dr. Tadeusz Wojciechów iki.

Ks. Kalinka ofiarował Towarzystwu składkę 
205 zł zebraną na cel pokrewny, a który nie przy
szedł do skutku.

* Odznaczenie. F robosze i j jw mnnaszowie, ks 
Lton Audykowski, otrzymał odmietropolity list > 
cbwalny i nrawo noszenia ekspozytoryj kanonicznych 
zaś włościanin kuiaszowski, Szymon Hoj, list po
chwalny, obaj zą zasługi okołe cerkwi.

* Szkoła politechniczna we Lwowie. Nja 
wczorajszej inaugnracj5 wygłosił prorektor dr. Wł 
Zajączkowski dłużizą mowę, dając obszerny pogląd 
na rezultaty osiągnięte w r. z Dr. Z. zaznaczył, że 
pod względem frekwencji młodzieży zdaje się ws i 
zywaó rok ubiegły zwrot ku luuszem i ; gdy bowiem 
w r. 1884| 5 wstąpiło do politechniki 6* nowych u- 
czniów, wzrosła liczba nowowstępujących w r. z. do 
72. W r. z. było w półroczu zimowem 192 w le- 
tnietn zaś 162 słuchaczów; w porównaniu z ¥ó
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1384/5 byłą-igh więeęj o 22 w ®ółroozu zimowana,
a 6 4 w półroczu letńiem. Z tych słuchaczów zapi
sało się na wydział inżynierji w I. półroczu 84. 
w II. półroczu 72; na wydział budownictwa w I. 
półroczu 22, w drugiem 18 ; na wydział budowy 
machin w I. półroczu 48, w drugiem 48 ; na wy
dział chemii technicznej w I. półroczu 38, w dru
giem 29. Pod względem narodowości było 182 Po
laków, 6 Rusinów, 2 Rosjan, 1 Niemiec i 1 Włoch. 
W r. z. odbywało się 66 rozmaitych wykiadirw, 
z których część przeważna była połączoną z ćwicze
niami i z pracami w salach konstrukcyjnych i łabo- 
ratorjach. Na to przeznaczono tygodniowo 183 go
dzin na sam wykład a 235 godzin na zajęcia pra
ktyczne. Każdy słuchacz uczęszczał w przecięciu na 
6 wykładów; tygodniowo miał 36 godzin. Egzami
nów kursowych odbyło się przeszło 500, a egzami* 
nów rządowych było ogółem 31. Profesorów liczył 
zakład : zwyczajnych 12, nadzwyczajnych 3, docentów 
10, lektorów 3, asystentów 14. Następnie wyliczył 
prorektor długi szereg prac naukowych, ogłoszonych 
drukiem przez profesorów pp. : Zacharjewieza, dr.
Frankego, dr. Zajączkowskiego, dr. Niedźwiedzkiego, 
Rychtera, Bisanza, Witkowskiego, Pawlewskiego. 
Thulliego, Skibińskiego, Petelenza, Wołoszczaka, Dzi- 
wińskiego, Łazarskiego i Zippera; wspomniał o licz
nych wycieczkach naukowych i zaznaczył, że w roku 
zeszłym pomnożyły się środki naukowe w sposób 
normalny.

* Wydalał kasyna T^ejskieKO .przypomina 
 ̂ jdłhnkmn, t~ w soboty fcoa 1*4 t  m  odbędzie

się koncert pod kierownictwem pana dyrektora L. 
Marka z następującym programem: 1. a) Moniuszko: 
Polonez, b) Chopin! Grand Etude, odegra p. Edwin 
Hauswald, uczeń p. Marka. 2. Vieuitemps: Koncert 
skrzypcowy, odegra p. Marceli Tyberg. 3. a) Thomas: 
Arja z Mignon, b) Gastaldon: pieśń, odśpiewa panna 
H. Patkiewiez, uczennica p. Marka, 4. Liszt : Yene- 
zia e Napoli, odegra p. Hauswald. 5. a) Brahms- 
Joachim: Taniec węgierski, b) Hauser : Fantasie ca- 
ract: odegra p. M. Tyberg. 6. Donizetti: Arja z op. 
Lukrecja, odśpiewa panna H. Patkiewiez. —  fo rte
pian Bósendorfera.

* Rozprawa apelaeyjna przeciw pp. Maiji 
Madejskiej i Józefinie Gottliebowej o obrazę sądu 
brzeiuńakiego, prezydenta tegoż sądu i adwokata dra 
Schatzla, odbędzie się przed sąd ni obwodowym 
w Złoczowie, jako trybunałem apelacyjnym 20 b. m. 
o godzinie 9 rano.

* Kółka rolnicze. Od ostatniego ogłoszenia po
wstały dwa kółka rolnicze, a mianowicie: 342 Tłu- 
otań (powiat Wadowicki); zawiązał przy udziale du
chowieństwa i tamtejszej gminy pan Franciszek Dzió
bek przewodniczący Kółka rolniczego w Zygadowi- 
Aach. 343 Świątniki-górne (powiat Wieliczka), założył 
pan Jan Molicki dyrektor tanątęj^ej szkoły, przy udzia
le gminy.

W powiecie brzeskim za staraniem księdza La- 
c*oix ukonstytuował się drugi zarząd" powiatowy w 
kraju, przewodniczącym jego jest ksiądz Franciszek 
Laoroir dziekan w Radłowie; a za staraniem "księ
dza Leona Sroczyńskiego proboszcza w Przewrotnem, 
■konstytuował się w powiecie rzeszowskim trzeci za- 
Mąd powiatowy, którego przewodniczącym wybrany 
został pan Stanisław Jędrzejowięz właściciel dóbr i 
prezes Towarzystwa gospodarskiego w Rzeszowie.

W ciągu dalszych datków ną cele Towarzystwa 
nadesłał Wydział Rady powiatowej w Stryju zł. 20

* Spran a gimnazjum w Bochni W  sprawie 
uzupełnienia niższego gimnazjum w Bochni wyższemi 
klasami, donoszą, że minister oświecenia oznajmił tyl
ko, iż w tym roku nie może zarządzić otwaroia dal 

-aąed klasy w gimnazjum bocheńskiem, ale bynajmniej 
uje zadefcretpwał, że życzeniu gminy nigdy nie stanie 
się zadość, że zatem daremnie poniosła koszta zna
czne na rozBzerzeiSe M»ń$W6ł^s,w «aałąęgo Z  oznaj
mienia niinisterjalnego wypływa przeciwnie, źe mini
sterstwo oświecenia tylko ż powodów fińiudowyoll 
yf tym roku nie mogło uczynić zadość. iy,;zeniom Bo
chni, ale merytorycznie zgadza się na uzupełnienie 
tamtejszego gimnazjum i uzupełni j e , skoro będą 
środki na to potrzebne. Jak się zdaje, gmina już 
w przyszłym roku doczeka się częściowego uwzglę
dnienia swoich życzeń.

* S ta ll J f lW le tn ś t. Obserwfttorjum szkoły poli
technicznej donosi:

, Dzień wczorajszy był pochmurny ale ciepły, 
gdyż średnia temperatura dnia wynosi 11,°» C., naj-' 
wyższa 16" C., najniższa zaś dziś nad ranem 
5 ,V C . Po 8, godzinie z południa zaczął padać dro
bny deszcz, którego opad dziś rano mierzony wynosi 
0 ,t mm., wiatr był SW i S.

Stan barometru znśd«kow®n; na poziom morza 
był dziś o 9. rano 754 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się *r Nor- 
•wegii i wynosi 735 —  740 mm., zwyżka w Hisz
panii i wynosi 770 —  765 mm. zniżka drngórzę- 
dna utworzyła się we Włoszech,

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
W południe dnia 15. października. W iatr z za
chodniej strony, niebo przeważnie zamglone, średnia 
temperatura dnia około 10,° C., powietrze wilgotne, 
deszcz chwilowy.

* Jutro d. 16. października :■ św. Gawła Op.;:— 
św. Jeroltea.

; —  S tr a c h  m a  w ie lk ie  o c z y !  Ponieważ po
licja wiedeńska po pierwszym urzędowym komunika
cie nie pozwala pismom donosić o dalszym przebiegu 
tej sprawy i szczegółach zbrodniczych zamiarów 
anarchistów, pojawiają się więc w pismach zagrani
cznych widocznie komponowane historje o tym spi- 
8ku. Idzie więc ohybt tylfc o -to, fby Austrję dy- 
ąjkiecrytówair za granicą, co może lezse w ińte’ticjadh 
policji juruskiw i rosyjskim, które chcą tem niejako 
usprawiedliwić Zyamehy i spiski anarchistyczne 
W Niemczech i 1

Nawet poważny D eiennik  Poznański, na pod- 
jśuwie niedokładnych informacji, mówi już o tem, że 
4 ,|° lic ja  peszteńska zajęta jest śledztwem na wielkie 
K m ia ry  i łączy ze spiskiem anarchistycznym we 
Wiedniu przyaresztowanie kapucyna Hutha w Peszcie.

Donosiliśmy o tem przed kilku dniami, łjtnih 
Jest to zwyczajny aferzysta, który wyzyskać chciał 
arcyks. Albrechta, a gdy mu się to nie udało ' - napi
sał list z pogróżkami i dodał, że nie ma nic do stra
cenia. Po napisaniu listu uciekł. Czy tak robią 
anarchiści ? Podpisywać się na liście cum nomińc i 
coynomine może chyba półgłówek i za takiego go też 
uważają pisma pf* i i nikomu « a  a ' ^jgzyjśó 
nie może jtączyć .r b w spiskiem ;

W y p $ W * y b o ja łą j  fantami i gonieniu są jfc; 
ftacją. wydaje nańi się także hyc następujące do- 
Biśsienie:

Reicheub -rger Zeituriy donosi:
„Zdaje si& $e wiedeńska policja zamilczała o 

fliojednem, ponieważ dowiadujemy się - dziś przez 
Frankfurt, że anarchiści nosili -się jeszcze z innemi 
.planami a mianowicie zamierzali oni w y s a d z ić  dyna- 
jiitem  w powietrze ceąarski zamek w Schónbrunn, 
yr którym cesarz obecnie rezyduje. Pod mostem pro
wadzącym do tego zamku, pj-zez który cesarz prawie 
codziennie przejeżdża, znałóaieno znaczną ilość dyna
mitu, jak donosi F r a n k fm ttr  JourncU na podsta
wie wiarogodnych wiadomości. Ta sama gazeta do

nosi, że w ogólnem  zam ieszaniu zam ierzony był też
zamach morderczy na cesarza.

Musimy pozostawić odpowiedzialność za tę sen
sacyjną wiadomość Frankfurter Journal, zresztą nie 
wydaje się ona być nie do uwierzenia. “

Wiadomość tę powtórzyła za Reichenberger Ztg., 
pragska Politik  z której ją  wyjmujemy. A zresztą 
powtarza się i u nas to, co miało miejsce w Berlinie 
po zamachu Nobilinga na cesarza Wilhelma,. De
nim ej atorstwo zaczyna kwitnąć we Wiedniu a z nim 
niska chęć zemsty i  pastwienie się nad ludźmi nie
winnymi, o czem świadczy następująca notatka, znaj
dująca się dziś równobrzmiąco we wszystkich pis
mach wiedeńskich.

Komisarjat policyjny na przedmieściu „Wiedeń" 
otrzymał w ubiegłą niedzielę bezimienną kartę ko- 
korespondencyjną P  donoszącą , że zamieszkały na 
Wienstrasse nr. 28 czeladnik szewski Karol F e y -  
r e r  należeć musi do grupy uwięzionych anarchistów, 
ponieważ nosi on przy sobie broń i anarchistyczne 
pisma ulotne tego samego rodzaju, jak je znaleziono u 
anarchistów w Medling i Penzing. Kilku wysłanych 
zaraz tajnych ajentów policyjnych znalazło rzeezywi- 
ćcie w jego mieszkaniu anarchistyczne pisma ulotne 
tego samego rodzaju, jakoteż sztylet i bokser. Feyrera 
uwięziono zaraz jako podejrzanego o współudział w 
spisku anarchistycznym. Wykazało się jednak, iż 
Feyrer, pomimo pism ulotnych, wzbudzających podej
rzenie nie należał do tej grupy anarchistów, skutkiem 
czego odstawiony został tylko za niedozwolone -nosze- 

broni -do sądu powiatowego. Sędzia wyrokujący 
dr. Kn o t z  uwolnił go jednak z zasady, że sztylet 
i bokser nie należą do broni zabronionych.

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności.
—  Cholera. Dnia 13. b. m. doniesiono o na 

stępujących wypadkach:
W T r y e ś c i e  zachorowało 13. b. m. 14 osób 

zmarła 1.
W C a p  o d l s t r i a  i P o l a  zachorowało 13.

b. m. po jednej osobie.
W B u d a p e s z c i e  zachorowało 13. b. m. 

na cholerę nostras 4 osoby, na cholerę 31 osób, a 
zmarło na cholerę nostras 2 osoby a na cholerę 
16 osób.

W S z e g e d y  n i e  zachorowało 13. b. m. na 
cholerę 10 osób a na oholerynę 7 osób zmarło 8 osób. 
W koszarach zachorowały' 2 osoby, które odstawiono 
do szpitala epidemicznego.

W N a g y l a L  stwierdzono cholerę azjatycką 
Zachorowało 3 osoby a zmarł na cholerę -adwokat 
Botto.

Z L u b i a n y  donoszą 12. k. m. W wielkiej 
wsi Brunndorf i we wsiach sąsiednich, panuje ogro
mne wzburzenie skutkiem licznych wypadków ohole- 
ry azjatyckiej pomiędzy więźniami sprowadzonymi 
z Lubiany do budowy drogi. Rada sanitarna mogła 
tylko w towarzystwie żandarmów poczynió pewne za
rządzenia. Cholera szerzy się przeważnie między ro
botnikami, zamieszkałymi w norach, nie dotknęła je
dnak tych, którzy mają porządne mieszkania.

Z Z a g r z e b i a  donoszą 13. b. m.: Ostatnie 
wiadomości o stanie cholery w komitacie Licca-Krba- 
va donoszą o,wzmaganiu się epidemii i wystąpieniu 
jej w niektórych miejscowościach, w których, dotych
czas nie było cholery.

Z S e  m l i  n a  donoszą 13. b. m.: Pomiędzy 
więźniami w tutejszym gmachu sądowym zachorowało 
dwóch wśód objawów cholerycznych a jeden z nich 
umarł. Lekarze nie stwierdzili jeszcze, czy to cholera 
nostras, czy też azjatycka.

— Manja pojedynkowa w Budapeszcie.
Dwaj dziennikarze budapeszteńscy figurowali w pe
wnym procesie jako świadkowie, ponieważ interwiwo- 
wali podsądnego po pierwszem jego przesłuchaniu. 
Prezydent przedstawił dziennikarzom ich niewłaściwe 
postępowanie, które mogło przeszkodzić śledztwu.

W półurzędowym dzienniku Nnmzet pochwalono 
ten wygówor prezydenta i zganiono ekstrawagancje 
re^fJFPełSw Źę świadków B arab asz , ogłosił na
stępnie Oświadczenie przeciw współpracownikowi Nem- 
zelu, Szokolayowi a skutkiem tego był pojedynek. D. 
12. b. m. bił się Barabasz na pistolety z współpra
cownikiem Nemzetu Szóczem. Obadwaj wyszli bez 
szWanku. Popołudniu bił się znowu Barabasz z Szo- 
kolayem na pałasze Rzokolay jest lekko rannym, 
Barabasz odniósł kilka ran. Odbyć się ma w tej 
sprawie jeszcze kilka pojedynków. Prawdziwa komika 
—  temat do operetki.

—  W  C z c rn io w c a ch  przytrzymano wczoraj 
war jata Budzana Grzegorza, który w szale w środku 
miasta rzucał. się na przechodniów.

—  M o rd e rs tw o . Z Czerniowiec donoszą nam 
14. b. m. ; Zamieszkały na przedmieściu M onaste- 
rzyska Teodor Siemiginowicz, znany pijak, żył od 
dłuższego czasu w niezgodzie z swoją żoną. P rzed  
kilku dniami zachorowała i leżała w łóżku. Oneg- 
daj wróciwszy do domu, bił Siemiginowicz tak długo

-aż ducha wyzionęła. Zbrodniarza uwięziono.

deński £ &
skich bardzo aobrt ^ kle Ze sfer dw?r 'i • , in fo rm ac je , zawiera w osta
tnim numerze następuj, 0y artykulik: Usiłowania
otoczenia, cara rosyjskiego; zdążające do tego, ażeby 
osoby nienależące do dworn, trzymtoe Uyj" zdala £  
pary carskiej, wykryły w ostatnich czasach epizod1 
komiczny, którego ofiarą padła hrabina Potocka, w ła
ścicielka zamku w Wysokiem-Litewskiem Gdy in teńdąh t 
zawiadomił hrabinę o tem, że para carska podczas 
m a n e w r ó w  zamieszka w jej zamku, dała odnowić za
mek sumptem 10.000 rs. i poczyniła też i inne 
przygotowania, ążeby przyjąć godnie parę carską^ N a

sób delikatny, a ż e b y  s i ę  hrabina ze służbą podczas
pobytu  p a ry  carskiej nie pokazyw ała.
P 7 f w ó n a  hrabina w yjechała skutkiem tego na
tychmiast do Warszawy. Gdy para '■ 
i nikt nie zjawił się z iuieszkaeów *?“} . . ^ ?
cie, wyraziła carowa skutkiem tego meobe(;ności 
jej jeneiał-gubernator wymienił Powo^ eby wyjechał

lnianka 8.75 do. , 9.—, koniczyna ozejr-w 45.-- do 50. 
koniczyna biała 45.— do — , konfcfcyna szwedzka -  
do —.—.

P o d w o lo ezy sk a : psaenioa 7.50 do 8.—, żyto -5A0 
do 5:75, jęczm 5.— do 6.15, owies 4.50 do .— , groch 
— do , wyka 5.— do 5.10, rzepak 8 .75 'do - .—, 

lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 4 5 — do 50.—, 
koniczyna biała. -  do —.—, koniczyna szwedzka — 
do —.

Ja ro s ła w : pszenica 8 — do 8 40, żyto 6. do 
6 4'*, jęczmień 6.— do 7.—, owies 4 75 do 5.—, groch 
8 — do 9.50, wyka 5 — do 5.70, rzepak 9 .— do 915,
l n i a n k a  do —.—, koniczyna czerwona 45.— do
52.—, koniczyna biała —. ■-! d o  j koniczyna szwedz.

. -  do — .
C zerniow ce: pszenica 7 50 do 7.85, żyto 5 40 do 

5.70, jęczmień 5 — do 7.— , owies 4.25 do 4.50, groot 
5.50 do 8.50, wyka —.- do — , rzepak 9.— Jo —.—, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 45.— do 52,—, 
koniczyna biała .45,— do 5 5 . - ,  koniczyna szwedzka — 
do —. —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo Iooo Lwów 3 — do 10 — nomi

nalnie.
Okowita za 10.000 litr . prc. loco Lwów 25.— do

25 50.
Nowy ohmiel 30.— do 65-—. za 56 kilo.
Usposobienie spokojne.
Telegramy ta rg o w e  a d . 14. października:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , żyto od zł. — .—  do zł. — .— . Oko
wita od zł. 27.— do zł. 27.25.

B u d a p e  s z t :  Pszenica za 100 kilo na  jesień 
od zł. 8.80 do zł. 8.82; rzepak od zł.— .—  do zł.

B e r l i n :  Psżenica żółta na paździer. 149.75 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 35.90 m.; olej rzepako
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 50.75 fr.; olej rze
pakowy — .— fr.; spirytus — .—  fr.

N a fta . Wiedeń od zł. -r- —  do zł. Ę m
ma loco 6.30, Hamburg looo 8.30, na paździer. 6.30 
na paździer.-grudzień 6.40, Antwerpia na paździer. 
15.‘/s, Nowy-York 6 *1  ̂ Filadelfia 6.*/«.

Wiedeń d. 12. paździer. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny żywej a mianowicie: ciężkich, 
średniociężkich i lekkich Węgierskich 4446, galicyj
skich warchlaków 3591, razem 8037 sztuk.

Płacono za ciężkie węgierskie od Zł. 38.50 do 
zł. 40.— , średniociężkie węgierskie od zł. 36.— do 
zł. 38.— , za lekkie od zł. 33.—  do zł. 35.— , i za 
galicyjskie warchlaki od zł. 33, 38, do 40 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Atnirowiee dt Sche1*

Jerzy Czartoryski zdawał sprawę co do
przedłożeń ugodowych i wniósł, ażeby w komisji 
45 interpelować rząd w sprawie cła o 1 nafty. 
Pomimo opozycji nitrarządowych posłów uchwaliło 
E óło wnieść proponowaną przez Czartoryskiego 
interpelację.

(Z biura korespondencyjnego).

hrabiny, wydała mu carowa rozkaz, — - rab;na 
do Warszawy i skłonił hrabinę do powrotu. ^  ^  
z początku nie chciała tego uozynić i  zrobi a ^ 
piero za wstawieniem się jenerał - g&be n 
Hnrki.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r .  Dziś po raz pierwszy; „Piękna żon

ka", komedja w 4 aktach M Bałuckiego.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 15. października 1886.

L w ó w : pszenica 7.75 <io 8.20, żyto 5.75 de 6. 
jęczmień 5.30 do 1 <0, owies 4.50 do 5 20, groch 6.— ^  
9 —, wyka 5.— do 5.o0, rzepak 8.7o do 9 10. lnianka 
6 95 do 9.10. koniczyna czerw. 4 5 . -  do 5 2 . - ,  koniczyna 
biała 45.— do 55 komczyna szwedzka do

T a rn o p o l: pszenica "5 0  ao 8 .0 o , żyto 5.50 do 
.6-—, jęczmień 6 26 do 6.25, owies 4 75 do — gr oeh 
5.50 do 8.75, wyka 5.— do 5.20, rzepak 8.60 do 8.90,

Ostatnie wiadomości.
L ist posła Smarzewskiego, umieszczony w 

Gaz. fla r . poruszył osie gniazdo, i w organach, 
które aż do ckliwości deklam ują o przyzwoitości 
dziennikarskiej, je s t pan Smarzewski celem  zło
śliwych i grubo nieprzyzwoitych pocisków. A naj
bardziej poirytował pan Smarzewski te m ,} że się 
powołał na pana G r  o o b o 1 s k i e g o , który jak 
wiadomo korzystając z regulam inu uchylił się od 
głosowania przy ustawie o ubezpieczeniu robotni
ków. Powiada Preegląd: a — to nie była sprawa 
polityczna 1 Przeciw nie — sprawa naftow ą,z sta ła  
tylko chwilowo wyśrubowaną do znaczenia poli
tycznego — k spraw ą ubetpieczenia robotników 
była polityczną, i pan* G r  o c h o ls  k i z e  w z g l ę 
d ó w  ś c i ś l e  p o l i t y c z n y c h  n i e  w z i ą ł  u-  
d z i a ł u  w g ł o s o w a n i u ,  b o  s z ł o  m u  o t o ,  
ż e  s p r a w a  t a  n a l e ż y  d o  s e j m u .  Jedynie 
wzgląd tan, ie  rząd przedłoży! ustawę o za
bezpieczeniu robotników radzie państwa, a nie 
sejmoiń krajowym, spowodował pana Grocholskie
go db iścbylenia się od głosowania.

Wówczas podnieśliśmy ten krok p. G r o -  
o h o l s k i e g o ,  jako czyn męzki, czyn w obronie 
powagi mjmu, w obronie zakresu działania sejmu, 
w obronie myśli ściśle ekonomicznej. Że patronom 
Przeglądu  na powadze sejm u nie wiele zależy, i 
że w ogóle idea autonom iczna nie je s t w łaskach 
u tych panów — o tem  wiemy z licznych arty k u 
łów Przeglądu, ale to je s t niespodzianką, że p i
smo to posuwa się w lekceważeniu interesów  sej
mu tak  daleko, iż ów protest pana G r o c h o l 
s k i e  g o przeciw uszczupleniu praw sejmu, ośmiela 
się rednkować do wypadku bez żadnego znaczenia 
politycznego. _____ __

Podczas, gdy młodoczeskie N arodni L is t- 
dalej brną na oślep w swoim rusofllizmie, objay 
wia się zaaoza* ojpm iętąB ię w storoozesbiej

o?ytamy ąr ńity .W yn ik  wyborów. 
w Bołgarii jusn -jfżańowcto lrłęśką, nie pewiefny 
Rosji, al« jej dyplomatycznego agenta,, jen. KauJ- 
barsa. Jtiż dawno jaeńem  było, że metoda, któfdf 
się ten dziwny dyplom ato w B ułgarji trzym a, 
musi wyjść na szkodę Rosji. Kaulbars zbyt wiele 
mów nagadał, ale, o ile wiadomo, ani razn nie 
odwołał Hę do uczuć współplemieuności s ł o 
w i a ń s k i e j ,  do w s p ó l n y c h  interesów sło
wiańskich, nie wspomniał o wywalczonych wspól
nie zwycięstwach — raz za razem  tylko r o z k a z  
c a r  s k i  podnosił. To juścić n ie  był sposób w ła
ściwy do pojednania narodu bułgarskiego z Rosją 
i  ęprowadjenia przyjaźni!"

P ah\ik  przychodzi uasesecie do poznania; 
b ę ^ wi! # ’ czy wedł°S  tńgo nadal postępować

rawy, odstąpili na cztery  m am laty jfeieb - posłom 
czesko- morawskim. W im ieniu w 

Czech, oświadczył p. P lener, źej* nT» prźyjfińnją

W ie d e ń  d. 15 października. Kom isja woj
skowa Izby posłów obradowała wczoraj nad usta
wą o zaopatrzeniu wdów i s iero t po wojskowych, 
i oświadczyła się przeciw wyłączeniu od dobro
dziejstw  tej ustawy osób, które przed wydaniem 
je j pobrały się ponad ograniczoną istniejącem i 
przepisam i liczbę, tudzież tych osób, które w ten 
sąm sposób po jej wydaniu się pobiorą M inister 
obrony krajowej zwrócił uwagę komisji, że tą u- 
cbwalą naraża w ogóle dojście ustawy do skutku, 
zaczem rozprawę nanowo podjęto, i pierwszą ezęść 
uchwały zatrzymano, ale te osoby, które się w 
przyszłości pobiorą, wyklucz mo.

B u d ap esz t d. 15. października. Izba posłów 
przyjęła wczoraj 162 głosam i przeeiw 76 wiado
my wniosek komisyjny przejścia do porządkn 
dziennego nad petycjam i w sprawie Jańskjego. — 
Helfy (ze skrajnej lewicy) urgował o odpowiedź 
na swoją interpelację w sprawie m isji K anlbarsa 
w B ułgarji. Tisza odparł, że dzisiaj odpowiedzieć 
nie rnęże, i te  według regulam inu dopiero po 30 
tfniacl eibowiązanym jest dać odpowiedź na in
terpelację.

Izba panów wybrała wczoraj członków do 
deputacji kwotowej, tudzież do delegacyj wspól
nych.

Sofia d. 14. października Do wiedeńskiej 
Polit Corresp. donoszą z Sofii : Na notę rosyjską 
względem nieważności wyborów do sobrauia. od
powiedział rząd bnłgarski, że wedłng konstytucji, 
pod okiem komisarza rosyjskiego nłożonej, jedy
nie tylko sobrauie ma prawo rozstrzygać o wa
żności lub nieważności wyborów.

Spfia d. 14. października. Kaulbars otrzym ał 
od rządu rosyjskiego instrnkcję, że może zanie- 
ohąć dalszej objażdżki, że się mu jednak decyzję 
w tym względzie pozo-tąwia A rtykuł Mosk. Wie- 
domosti o napadach Bułgarów ua Rosjan i jen. 
Kanlbarsa, poleca na fałszywych, potwarczycb do
niesieniach Jak  wiadomo, przyjmowano K aulbar- 
sa wszędzie z należuem jego stopniowi uszanowa
niem; a jeżeli Ind wyrażał zatifauie swoje do re- 
jeucji a pogardę dla spiskowców, to nie było w tem 
dla nikogo obrazy.

Sofia d. 15. października. W odpowiedzi 
swojej na notę ajenta rosyjskiego przeciw wyda
nemu przez rząd bułgarski okólnikowi, zabran ia
jącem u obcym poddanym mieszać się do wyborów, 
odpowiedział bułgarski m inister spraw zagra
nicznych, wskazując, że. wiele państw starannie 
przestrzega kapitulacyj (konwencyj c« do w stęp o 
wania z obcymi poddanymi), z których także Ro- 
ąja nieraz uży tek  robiła, a rzy których zastoso- 
wywanin często przychodzi do konfliktu między 
władzami konsularnemi a bułgarskiem u Mianowi
cie co do puszczania na wolność obcych podda
nych, za zaburzenia spokoju aresztowanych, zawia
dam iał rząd konsulaty, co przedsięwziął, byle ty l
ko uniknąć tych konfliktów.

Dla utrzym ania porządkn i bezpieczeństwa 
koniecznym jest, aby nio stawiano przeszkód czyn
nościom rządu, inaczej musiały by zagraniczne 
ajencje same zarządzać co potrzeba przeciw nie
sfornym ziomkom s*oim . M inister wyraża prze
konanie, że doświadczony rząd rosyjski pochwali 
powody, dla których wydano ów okólnik. Co do 
energicznej uagany ze strony K anlbarsa, oświad
cza m inister, że m inistrowie tylko od swojej re
prezentacji uarodowej naganę otrzymać mogą.

N a drogą notę rosyjską zapowiadającą, że 
rząd rosyjski wybory w niedzielę przedsiębrane, 
uznałby za nieważne, odpowiada m inister spraw 
zagniniczaycb, wskazując na trak ta t berliński, 
który położył podwaliny politycznej egzystencji 
księstwa i postanowił, aby zebranie notablów w 
Tirnowie konstytucje wypracowało, która będzie 
służyć za podstawę wewnętrznego i politycznego 
prawa w kraju. Ta pod. okiem komisarza rosyj- 
sfetogr wypnt«b#ftaa i przez mocarstwa zatw ier
dzona konstytucja, je s t  węgielnym kamieniem 
ustawodawstwa bułgarskiego. Nieraz też Rosja 
ąrsfidowo objawiała życzenie swoje utrzym ania 
konstytucji bułgarskiej. W edług ordynacji wybor
czej sprawdza wybory sobrauje i ono jest jedy
nym sędzią ćo do prawidłowości i ważności wy
borów.

Jakkolwiek rząd bułgarski niema prawa, 
prześądzać w sprawie, która wyłącznie do kompe
tencji 8obrani& należy, wszelako mniema, że nie 
przekroczył swoich atrybucyj, że okręgi wybor
cze na 28. wrkśśnia (10. października) powołał, 
albowiem i w tym  względzie rząd powodował się 
u s ta w ą  i życzefoiem sobrania. M inister prosi o 
przedłożenie tych uwag rządowi rosyjskiem u, k tó
ry z pewnością uzna powody, dla których rząd 
bułgarski, wybory za legalne uważa.

Na trzecią  notę rosyjską, co do zabnrzeń 
niedzielnych , rząd b u łg a rsk i. jeszcze uie odpo- 

j  J r j  ; i *.
B e r lm  d. 15. października. Nordd. Allg. 

*9tg. piwni : W ynik wyborów do sobrauia dowodzi,

od ćzechiJw.

D aia 13. bm. zrzekła się g łisu  reszta opo
zycji węgierskiej, zapisana w spraw ie Jańskiego, 
jo ognistej replice m in istra  obrony krajowej, 
F eierrarego , który opozycjonistom wręcz h&ła- 
bnfdnictwo zarzneił,. tudzież spostrżlg& ży, t ś  na
miętne wycieczki przeciw arm ji, żadnej ju ż  nie 
wywołają sensacji. Zabiorą głos tylko jaszcze ja- 
nerałn i mowoy i sprawozdawca.

W ostatnich dniach aresztowąao wielu nibi- 
Iistów w Rosji południowej. W  miasteczku Resin 
aresztowano 28 nihilistów a w Odessie, N ikołajo
wie i Joiatefinosławie 16. Wszystkich oddano na 
rozkaz odeskiego jenera ł - gubernatora Roopa pod 
sąd wojenny.

ofiarowanych im  przez khib cąegH ma»d*t$w do wposobieniw ludności nic było powodem wyja-
delegacji gdyż nie chcą brać żadnych darowizn 2dn ks- bułgarskiego; Skoro się Większość narodu 
- ■ ^  " - oświadczyła za n tw or.oną przez niego, a wcale

nie wolną od zarzutów rejencją , to możliwe są 
tylko dwa powody abdykacji k s ię c ia : albo uważał 
on sytuację za niepomyślną, coby niekorzystuie o 
jego zdolnościach jako męża stonu świadczyło- 
albo. też pozostanie w Bułgarji stało  się mn nie- 
ńliłeęu lęfc ka łily  sposób książę, g ly b y  wytrwał, 
byłby krajowi oszczędził przynajm niej burzy wy- 
borczej, która budź cobądź źle oddziałać muszą 
na dalszy rozwój B ułgarji.

P aryż d. 15. paźdz. Wobec dzienników 
angielskich, które się zajm ują ew entualną wojną 
niemiecko-fYancuzką, konstatuje Liberte ,  że mię
dzy F ra  ioją a Niemcami nie zachodzi obecnie 
żadna kwestja, któraby trudności wywołać mogła. 
J e s t  natom iast kilka kwestyj, w których interesa 
obu tych państw się zbliżają. Rady pism au- 
gielskioh polegają na nieuzasadnionej by polezie. 
Usiłowanie pism angielskich wskrzeszenia nanowo 
nam iętności narodowych, które przycichły, je s t 
fintą w interesie Anglii, gdzie się perprostu zje
dnoczenie Frńncji i Niemiec co do Egiptu, albo 
innych punktów na W schodzie obawiają i dlatego 
waśń sieją.

P a r y ż  d. 15. października. Izba posłów i 
senat zebrały się nanowo bez wypadku. Izba 317 
głosami przeciw 224 odrzuciła wniosek biskupa 
Iręapte', *by przystąpić najpierw do obrad nad 
budżetem , i na wniosek m inistra oświaty uchwa
liła , przystąpić poprzód we wtorek do rozpraw

nad ustaw ą o s d a & e h  Indowych. M inister m a
rynark i przedłożył projekt reorganizacji floty, na 
kW-ą 140 m il. franków żąda.

Londyn d. 15. października. Angielski 
wicekonsul w Ruszcznku raportu je  rządowi swo
je m u : Nieprawdą jest, że ua publicznem zgroma
dzeniu w Ruszcznku odczytano depeszę ks. A le
ksandra tej treści, że tenże oświadcza gotowość 
swoją poyrfotn do Bnłgarji, na wypadek, gdyby 
był ponownie wybrany; niepraw dą jes t, jakoby 
konsol angielski doradzał oporu przeciw Rosji. 
Takiego zgrom adzenia' nie było weale, a rzekoma 
depesza ks. A leksandra je s t czystym wymysłem.

P e te r s b u r g  d. 15. października. Prawit. 
Wiest. ogłasza mianowanie pierwszego sekretarza 
ambasady r rosyyakiąj -y  Wiedniu, radcy stanu 
Basili’ego, jeueraliiym konsulem  w Budapeszcie, 
w miejsce Miihlfelda, który na własną prośbę zo
stał uwolniony.

Budapeszt d. 15. października. W proce
sie zamordowanego Gazdaga, oficera honwedów, 
zostali wszyscy oskarżeni uwolnieni. W sensacyj
nym tym  procesie, który trw ał ki ka dni zasiadali 
na ławie oskarżonych żona zamordowanego i jej 
kochanek, Wwuięż były honwed. O skarżenie za
rzucało podsądnym, że zamordowali Gardaga, a- 
żeby po jego śm ierci pobrać prem ię asekuracyjną.

P a r y ż  <1. 15 października. Opowiadają, że 
rząd rosyjski rozesłał cyrkularz, w którym  nie 
uznaje ważności wyborów w Bułgarji.

P e te r s b u r g  d. 15 października. Powołując 
się na telegram  Neue Fr. Presse donoszący o tem, 
że trzy bułgarskie kolegia wyborcze wstrzymały 
się od głosowania, konstatuje Journal de R t. Pe- 
tersbourgt że wjadomość ta  potwierdza jego re 
fleksje o stosuńkach opłakania godnych, wśród 
których zgromadzenie narodowe zostało wybrane.

Rubryka , , ] f a d M ła n e “  nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedtialności nią nie przyjmuje.

N a d e s ł a n e .
Zmiana pomieszkania.

Operator i wszech nauk lekarskich

Dr. R. B A B A C Z
b. nczeń Prof. B illrotha i b. sekundarjusz szpitala po

wszechnego we Lwowie
mieszka obecnie przy ulicy Teatralnej Nr. 11

(w pomieszkaniu niegdyś ś. p. Dr. Sehattauera) 
i ordynuje od gode.^-J-10 i 2 —4, dla ubogich chorych 

bezpłatnie od godz 8—9 rano.
Leczy także ehdrobby uszne i gardła. 1 - 6

Wateoh na.nk lekarakioh
S i .  G - O ł T E J l

b. kilkuletni -sekundąrjaez szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, po odbyciu specjalnych studjów den tysty 
cznych w zakładach uniwersyteckich dentystycznych 

w B e r l i n i e ,  otworzył od 9 .b. m.

Atelier dentystyczne
przy ulicy Kopernika N r. 5 (gdzie dawniej Redakcja 

.G azety Narodowej*4) i ordynuje od godz. 9 —1 i od 3 - 5 .
W szystkie operację dentystyczne jak  plombowanie 

wyjmowanie zębów L t  p .. wykonywa na żądanie bezbo
leśnie, przy częśoiowem lub eałkowitem znieczuleniu za 

pomocą kokainy lnb gazu rozweselającego (Lnetgas).

S zk o ła  fort ©pian  ta.
JADWIGI DUNIN

w e Lwowie, ptzy ulicy T r y b u n a l s k i e j  
1. 4. 3. piętro.

Kurs zzkoiny wyższy : 3 lekcje tygodn. miesięcznie 12 zł.
» 2 b „ „ 8 .

niższy 3 „ 7 „
n . s  „ 2 „ „ „ 5 a

wpisowe 2 żłr.
L ei jje  kursu niź zego udzielają starsze nozenniee, 

uzdolnione na nauczycielki, pod mojem kierownictwem.
Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 9 fortepiany, na 

4 i 8 rak  b ezp ła tn ie .
Z końcem rokn popis pnbliozny.
Osoby interesowane raczą

do 1 przedpołudniem.
się zgłaszać od godz. 9.

Wiadomości giełdowe.
Łw dw  d n ia .15. paździer. (Z Izby handlowej). I. akcje,

za sztukę: Kćlej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 194_
do 197 50, Koloj LWriWsko-Czern.-Jassy 223.— do 226.—.’ 
Banku hypot. gal. 278.— do 283.— bez dyw., Bankn kre 
dyto Bzileyjs. 215.— do 220. bez dyw. U . L isty żart. na 
100 zł. w. a. Towarz. kred. galic. 5 prc. 100.30 do 101.30, 
Tow kredyt gal- z ięp . 4% 96 -  do 97.—. Tow. kredyt.
gal. ziem. 6 1 0 0 3 0  do 10180 Tow. kredyt, gal. ziem 
f/c 93.50 do 94 50, Banku krajów. 4 '/,%  9 6 . -  do 97— , 
Banku hypoteoz. galicyjs. 6°/0 101.50 do 103— , Bankn 
hipot. gal 5%  99.80 o- 100.80, Banku hipot. gal. 5%  Wyl 
l(>7o pr. 102 5O do 103.61 I I I .  L isty  dłużne za 1ÓO »ir. 
Gal Z. kred; włoś. (d. 6 pr.) 3%  w likw. —.— do 54.— 
Gal. Z. kredyt, włeść ,(d. 57Ł) 2*/,% —.— 50.—, Ogńln. 
Toin. kredyt, zakł. 'd la  Gal i Buk. 6°/0lo8. w 15 la t —.— 
do —.—. IV , Obligi za 100 złr. Indem nizacyjne galieyj. 
5% m. k. 1D4.25 do 105.25, Kem banku krajowego 57', 
w. a. I  em. 100.—, do 401.— Pożyczka krąjowa z r. 1873 
6%  w. a. 103,50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1883 4‘/t%  
95.50 do 96.50. Losy m iasta Krakowa 17.50 do 19 50, Losy 
m iasta Stanisławowa 29.— dó 3 2 —. V. M onety: Dnitat 
holenderski 5 84 do 5.94, D ukat cesarskr-6.87 do 5.97, N a- 
poleonder9.86 do 9.96, -Półim perjał rosyjski 10.22 do 10A2. 
Rubel rosyjski sreerny 154 do 1.64, Rubel rosyjski p a rte 
rowy 1.171fl do 1.19)/,, 100 marek niemieckich 61.— do 
61.70, Srebro.za 100'.złr. — d o —.—, Kupony w erebRe
——  do -—v— Piocwszy- z oy/or wszyeitioh pssysyj SQa-
tozy ,p łarą* /d i u m  ź ł “ , - ^

: dcii ^ J d z is rn  godz.’ 10 min. 35 prsed
południem. Akcje kredytowe 279.25. Anglo - austryaokie 
— . Union bank 21J.60, Koloj Kar. Ludw 195.— , Ko-

io wln1 ttT  U 75 EPnn  r pieL°Wa L ^ ty  zast.g u id -  Banktl hipot. — f  Gftlioyjski Bank kraiowv

n i^ s ^ o k l j n e  2 B °Syi' banknoty 1'18-‘/> W o e e b ie -

B e rlin  dnia 14. pażdziern godz. 4  min 50 popoł. 
Rosyjs banknoty 193.—, Akoje kredytowe 4 5 4 .- .  Lom
bardy 176 —, Galicyjskie 79.30, Poiyoz. wschód. 58.80, 
Anstrj. banknoty 162.80.

P a ry ż  3°/0 Renta 82.52
W iedeń dnia 14. paździera. godz. 1 min. 45 pif&Ł 

Alpiny 22.50, Węg. akcje kr. 288.—. Anglo-Austr. lm S o , 
Unionbank 211.50, Kolej Ka . L. 195.—, Nordbahn 23ij— 
Kolej Połud. 107— , Kolej Aifeld 188.—, Kolej p. fflśb. 
243.20, Kolej lw.-czern.- 224 50 Węg. Nordobst. 172 75, 
Wied Commun. 124.—, Węg Tabakact 54.25, Elbetal 
170.—. Węg. cis. losy r. 194.— Liinderbank 217.50, zfota 
ren ta  węg. 4% 103.90, Bankverein 102.50, Rosyj. r tb c l  
papier. 118'|,. Losy węgierskie 121.—, Galio, indenaniz. 
10450, Kredytowe — . Usposobienie: chwiejne.

W p iy  wtafl „Gazety Narof
W ied eń  du. 1 5 . wrześnią. Na wczorajszym 

posiedzen û..^ °^ a polskiego przedsięwzięto wybory 
do delegacji.^ Zostali w ybran i: Sm olka, Czartory
ski,! Jaworski, Chrzanow ski, Alfons Czajkowski 
Czerkawski i Hausner. Na zastępców w ybrano : 
Jasińskiego |  W ojciecha Btiedusąyojttega. Do dś- 
pntacji regnikolarnej zostali w y b ran i: Jaw orski i
C zerk aw sk i. ;

i s o l e j o ' ^ e ,
u f  1 j. Ażdziernika 1886.
Ze T‘ ń odchodzą 

podług zegar u lwowskiego;
Do Krakowa 
Do Podwołocz^ 

r (z PodrapieZI 
Do C zernioidsl

-  *  48,
8.to;

* 6.10 1838
* 6 92 V  f
* 6.210 12.20

Do Lwowa przychodzą :

Z Krakowa. •
Z Podwołoczysk 

(na Podzamcze) 
Ź Czorniowico .

- 0- 27 *5 5*<
*10.26 3.05
*10.10 2.28
*10.03 3.28

11.35
*2.15

7.06 
3,50 
3 19 
33 0



GAZETA NARODOWA z Soboty 16. Października 1886.

„ u t r z y m u j e  n a  s l s r Z a c i z i e  i  p  j l e c a

JOZEF t*ANKE we Lwowie JÓ ZEF H A N K E
skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ R ynek 1. 38 we własnym domu. (Nr. Telefonu 173.)

P a r is .  M adam e D o d in ,  diplómee 
ia  S o rb o n n e  , re c o m m a n ^ e  des 

In s t i tu tr ic e s  et^ des g o u y e rn a n te s  
f ra n c a ise s  et^ e tr a n g e re s ,  m u n ies  
d ’excelleu ts_  re fó ren ces . 2987 i - 3 

E c r i r e  : 5 1 , rue de P ro y e n c e  51 .

S -  Do i j t a a i i m ;  Z
N c^o w ybudow any, z 4 param i 

wal di i paią kamieniam i francuzkim i. 
urządzony YŁY$ T l  R  d N O n '  w jeduen. 
z wię !zyc]j mi?Bt "f B esarabii położony 
je s t na 5 ewentualnie 10 la t do wydzierża
w ienia Zgłoszenia przyjm uje Leop. K ittl, 
iand- und Fo -stw irtschaft. tachn Bureau 
w Ozerniowcaeh 2963 2—3

kawy
Artura Kościckiego

pod godłem

X

M M H I H I H N M N 4

J Skład 

»

•
$
:

tdolnych a/entów
iiia urządzeń fabryk, wyrabiających sa- 
lami i kiełbasy, za pomocą pary i motoru 
gazowegj, poszukuje się za vvsoką prow i
zją. O ferty z . .  ferenojami do Oesterr. 
ung, Fleischer-Zeitung, we Wiedniu I. 

Kolowratring 9.
1475 2-3

*

»

*

• •
$

:

W E  L W O W I E
C horąźczyzna 1. 22. 

poleca dobrą i w ydatną ;awę spro
wadzoną w prcst od oroduceutów z 

Ameryki południowej.
K osztuje we Lwowie 

1 kilo zlr. 1.50 i 180 na prowincji. 
ł*/» kilo złr. . . 7 70 i 8.20 franko.

Nic mam wcale tych gatunków 
kawy, które inni pod nazwą m oje
go godła ogłaszają- 

i . . « • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

O g ło s z e n ie .

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy jagiellońskiej liczba 3

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

w yd aje

Koncesjonowana

Szkoła śpiewu solowego 
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserO tor- 
jum  Drezdeńśkiego, uczennicy L -u e - 
go i Procha w W ieiniu, rozp cz na 
drugi rok szkolny dnia 1 wrześm a 1886. 
O w aran .ach  i programie nau jouw ii 
dzień się można codzień od 9. 
w południe u lica  D om inikańska 1. 11.

290 18—30

2881 2—?

St. MarkiewiczW k an ce la r '1' urzędu zastawniczego 
„P ii Montis" kościoła katedralnego
Lwownkiego, beda d n ia 22. li.SiOpa- T . n  ,  ,  3
d a  1886  X. rana d do ^  go ve Lwowie, w Rynku 1. 4 2 .
d i i n y  » noludnia, praw  pL.,fic2ną| poleca i rozsyła pocztą franko
licy acje sp rzedaw ane: złoto, s r e b r o j w  A W W I  , ,- - - ■ • w doborowych

gatunkach

ASYGNATY KASOWE
4°io z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5% z 90-dniowym wypowiedzeniem

D yrekcja*

Dla znawców!
F O R T E P I A N

koncertowy krzy
żowy F ry t a, ze- 
szł 9go roku we 
W iednń kupiony 
za 490 złr. z po
wodu wypadków 
do sprzedania za 

370 zlr. Og.ądaó go inożnauW go Alscbe 
ra ul. Akademicka 1. 26. M 1’.

2943 4—10

ooooooooooooooooooooooooęt

J. IHNATO WICZ
poleca

w y p r ó b o w a n e  i  n i e z a w o d n e  s r o u h i  
h o s t n e t  t j c z n e ,

odszczególnioue 6 m edalam i zasługi i 2 dyplomami uznania.

Przedruk nie będzie opłacony.

i k lejnoty. 2946 2—3
L u. jW dnia 7. p a za x .tr  1986 r. RAW *

w woreeioreezkach 5 kilowych

RMonnra się Języka niemieckiego w i  cl. 
miesiącach bez nauczyci. irzpz PI

Cena całego dzieła 3 zł 10 ct. 
Oddzielnie kurs niższy ilO et. — Kurs 
c?» > z '̂ Metoda angielska 90 ct
?kł»d główny w księgarni: Gebethnera i .i? - n * Krakowie — 8 iy-
fartba i Czajkowskiego we Lwowie.

j 53 1-10

• * * * * * * * « # # * •
d r z e w k a  o w o c o w e

3 do 6 letnie w n a jsz 'e h  uiąjszycl 
_ gatnnkae 

Gruszki letnie, jesień'e i zimowe sztu
ka od 50 ct. d 1 zł.

Jabłka letnie, jesienne i zimowe sztuki 
od 50 do 80 et 

Śliwki węgierskie' I Ręglsty od 50 :t
do 70 ct. *

Czeresznie i Wisznie od 50 do 70 et.
Czerecłiy kleparow I od 1 z ł do 1

zł. 50 c t
Kasztany 2 metrowe z ładną  koroną

nd 70 ct. do 1 rf, 20 ot.
Flance szparogów olbrzymio*- a 

„( no _rs Colcsal [ r iragi* “ 3 do 4 
letnie 100 sztuk po 3 1.

C ebu lk i H a rlem sd e  iako t u . 
HJacynty, Tulipany, Nart, ze, Tacety, 

Krokusy eto.
*® wielkim myborze i po najtańszej cen.: 

poleca: 2949 3—6Główny Skład n asion i Roślin
J Stachowicza

we Lutowie vlac Marjaeki liczba 11 
Cennik na żądanie franco.

Rio żółta pospolita . . .  po zł. 6.40 
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna .  6."0 
^oioirba żółta, duże ziarna . . „ 7.20
"Ho :ielona a la Syrius . . „ 7.20

Domingu blada, dobra w smaku .  7.60
P o r tw ik o  zielona, wcale dobra „ 8.—
Mo,laba y e rło w a ..........................„ 8.40
L a g u a y r i  zielona, dobra i arom. ,  8.80 
K ub  , ciemno zielona, mocno arom. .  9.— 
Oeylon plantacyjna drobniejsza ,  9.20
Chsylon plant., gruba szlachetna „ 10.50
J a m a jk a  zielona, szlachet. arom. .  10.40 
,aw a biała, arom atyczna słaba „ 11 -
awa z ło ta w a ................................„ 10.40

M o ta  arabska, 9ilna arom atyczna ,  9 60 
P erło w  Ceylon szlachet. w smaku „ 10.40 
M enado brunatna najszlacbet . .  1 .80
S t. Ja g o  d ł Cnba zielona najszlacb „ 10.81

wszystkie inhę towary korzenne 
! najlepszej jakości z n a j t a n i e j .

282o 2- i

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS

ELMIR WINNY
QUINA L AR OC H E  j e s t  n a j  d o k : i J -  

n t e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze wsze lk ich  
ś r o d k ó w  z cl-ininą. S m a k  po s i a da  przy
j e m n y  i skut eczność  jćj  u z n a n ą  została 
w s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l f ,  i, 

w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  p e t y t u ,  v 
t r u d n e m  i m o z o l n e m  p r z y : s c i u  d o  
z d r o w i a  po ciężk.c. .  3oro™^.i ,  etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e r y o -  
dyczne j ak  również  n a s t ę p s t w a  tychże.

P aryż, 22, ulica  D rouot

W e L w ow ie jed y n y  sklac. w ap tece  
A ntoniego S klepińskiego.

2934 2 -  9
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P l O b a E K Z A M O R S K I
iabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muohy, mrówki, 
Stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną liem al 

szybkością i pewnośtią tak  dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie pozostaje.

P r a w d z iw y  i u . i . io  a n  nabyc.a
w  d r o y e r j i  . / .  A n d  A l a

13, z n m  .S c h w a r z e n  Hund* Husgasse 13,
(1 3  D jm in ik a n e r g a s s e  13, 11 K e t t e n g a s s e  11, w  Pradze 

Wn 1 WOWIE : Zyg Jłnckei apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikp i "h 
aDt. Alojzy Hubner 1 Józef Hanke składj materjałów, i. bo ser a p t , BIAŁA 
E. Kru*>pa. BRODY: Maks Reder a p t ;  CHODOBÓYI St Dasz-.ewicz a p t ,  
JltOHOBYOZ: K. Bayer. FRYSZTAK: Jan 5 niewski ap. , GRODEK p >d 
Lwc em: A L ip p u / .  JA S Ł -' :  l t  Paseb ap , K OŁOM YJa. E. Stenzel a p t ,  
ROSSÓW S 1 j r s a  ,pt.. KRAKÓW: E. Radler apt. E. Stockmar apt., 
W Redyk apt., {. Wi izniswski apt.. A. fl wełka, KROSNO: Jan  Łazsio- 
wiez, KULIKÓW; B. Misiołek apt. UTY: Aleks. Zagaje; iki a p t .  NOWY- 
T aR G : Ad. Baumann, K. Lauer, S. Holzgrun; NOWY SĄCZ: T. Grossbard, 
j  Liechtmann, inEM IRÓ W : K. Przedrzymirski a“ t . PRZEMYŚL: A. Fa- 
liszewsł SOKAL* Eug. Wysoczański ap SCOHA: C Czernicki aj , 
ŹYW1E : M. Pawluszkiewicz; STARE 1 IASTO: A. Paluch apt., TARNO 
POL: F . Jamrogiewicz a p t ,  E F ran tz ,  TARNÓW: A. Berger, W. Mildne., 
S. Steissenberg, WADOWICE: S. Kurowski ap* , T. Rauehberger ZŁOCZÓW: 
Jozef G l. , STANIS; 5  ÓW: A. Bell apt., GLINIANY: A. Hełm a p t ;  
d IEO Z: W. Fu ’ apt 2553 1 - 1 2

Olejek tanin o wy, 
Pomada chinowa,

s

C. k. uprzyw. galic. ak :yjny

Bank h.poteczny
sprzedaje

po kursie dziennym

5*10 Listy hipoteczne
jakof.eż

5°|0 Premiowane
Listy Hipoteczne
Zdecenia z prowincji wy

konuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 2873 3-Y

STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI, we Lwow!e Rynek l. 32.
Otrzymaliśmy na sezon jesienny w  wielkim wyborze
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i  polecam y takow e po najum iarkowańszycli cenach. 2916 7 - 1 0

STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI, we Lwow e, Rynek I. 32.

Jedynie prawdziwe

L I N  O L E U M
F  W a tto n a  n a te ty

najtrwalsze do p tn łan ia  na r  „
nie przyjmująoe kurzu, eleganckie t.a_ 
do pomieszkań prywatnych, jakoteż dla 
lokalów kantorowych, handlów itp.

Skład m a t e r j i  pokojowych, ko
bierców na podłogę, zasłanek przez 
umywalnie, materyj pokojowych w n a j
rozmaitszych deseniach

Odprzedającym rabat.

F .  G  Ó o l l m a n ’8  N a o h f .
A. Reichle, Wiedeń 

K o l o w r a t r i n g  Nr.  3.

ICHY
Wody mftieralne naturalne.

A dtuinistracia w P ar viu 
B o u l e v a i d  M o u t m a r t r e  nr.  8.
I r a n d  a -G r l l l i  Ulioroby lym atyezne 

organów trawienia, zatory w ątroby5 śle
dziony, kamienia etc 

H o p l ia i .  Choroby organow trawienia, 
oeięiałośó żołądka, apośl dzone trawie
nie, brak apetytu, boleści żoładkr 

C H tlm  Chorobj krzyrza, pęcl /za 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzielania białka w moczń. 

B ._ a t  r iv e .  Choroby krzża, pę( b< rza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu.

Żądać nalt ity, aby nazwisko źródła  
znajdowało się na kapslach.

Doftaó moin i wc Lwowie ’ aptece p. 
K. Mikoiasoha i E. Mendrochwi*za i  Gold 
bauma. *- 656 29— 22

wzmacnia i pobudza włosy do porostn. 
F lakonik 50 centów.____________________

wzmacnia cebulki wło» iwe i zapobiegł 
wypadaniu włosów. — Słoik 80 ct.

Woda ateńska,
Oleiek chino-taninowy.
W wypadkach, gdzie w skutek choroby włosy wypadły okazał nader zba
wienne dziat-m e. Już po użyciu jednej flaszki m oina spostrzedł porost. 
Cena i zł 20 ct.

Esencja miętowa do płukania ust,
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ływ a n a  d z ią s ła  
i zęby. — Flakon 50 ct.

Proszek roślnno - alkaliczny, bów Nadaje perłową
białośd usuwa, kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Cndełko 30 i 90 __ ___  __  __

Yiolin środek przeciw poceniu się rąic i pach. — Flakon 50 ct.

fuT crla iicy low y g ś g " ! °  “*
fl A e i p f c l ł - p u i n  V s i |u ie od r^n ia jący  i odw ictrzający po- 

' / b O u  U r o O l l l l t / l H ' *!,» wietrze, używan,- w biurach, koryta- 
rzach i do skrapiania sukien. — Fiakon 50 ot-
O l  ł - A i i l A + ó o  nacierania ‘ iała, d- płukania u s t i d .  od- 
Y /l/tJL  l U i l i e Ł U t *  j  świeżania /ow ietrza. f la k o n  po 50 et. i 1 zł.

Ooet salono.yy do kadzenia. F lak on po 50 et.________
R f i l l f l l l t i n i f l  j®8*1 najlepszym s'rodkiem do p /ęk j gobłfl
D l  l l l d l l w l  I1<1 serwowania brody i bokobrodów. F lakor

nog. —

ńłoz lia i kon-
50 cit.

N a b y ó  m o l o s
Hotel Europejski

_.enniee 1. QO,

,e LW JW lJŁ w ski, _)ach własnych „i. K opernika 1 3, 
i ul. Halick?, rój, W .łowej. — W KRAKOWIE Su-

w o zE am o w A u H  n ynot i. u.
1855 7—?

P A P I E R  F A Y A R B  et B L A Y N
6o l a t  powodzenia, są dowodem skuteczności tego środka w leczenia „katai ów, 
iry tacji piersiowych reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i na liotków 
pomiędzy palbami". l ^ - l

We wszystkich „ptekach. lluriow na sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri.

I  Z DDjwi ̂ zep roziazD Jego ces. i trti
Bogato wyposażona, przez c. k. dyrekcję 

g  gwarantowana
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A p o s to ls k ie j M ości
dochodów loteryjnych ^

XXIV, LOTERJA PAŃSTWOWA J
dla cywilnych celów dobroczynnych tej pełewy państwa, ^  

zawierająca 10.1588 WY|FIUj|Cl W 0|[(lll8j tWOOlB 5 8 1 0 .0 0 0  zł. *
a to : ^

1 głów na w ygrana 60.000 z ł., 1 wygrana 15.000 z i., 1 wygrana
5.000 zł. w jedno lite j rencie papierowej, ®

z 80 przed i następnemi uboezr emi wygranymi, dalej 5 wygrany" ii po 1.000 zł. ^  
i 40 wygranymi po 200 zł. i 50 wygrany—i po 100 zł. jednolitej renty pa- 

pierowej, w końcu 10.000 wygranych se-iowych po 10 zł. gotówką. ^

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 10. grudnia I8 8 tilos kosztuje j| zł- «• w. 4
Bliższe postanowienia zawiera p ląp  *try> k t ó r y  wraz z losami jest do ^  

nabycia bezpłatnie w oddziale dla lot er ji państwowej,. Stadt, Rieraergasse 7, 
drugi p ią tr- w Jakoberhof, tudzież u licznych o r g a n ó w  sprzedaży. ^

Losy wysyłają się %ez opłaty porta-  
Wiedeń we Wrześniu 1886. .

Z c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych, «
1247 1—6 oddział d la lo terii państwowej. ^
|RpiJ>SJiąiJJłijMjilpąi5piJi,pąią.SpiPiPiPiP<PSPiP«p5płp*pił ^ ^ iiP*P*P'ł'*rW5P5PSP,PiP5P^(,P,PSP5P,IŁ,J

MM2T ! sk<>rzane, ? u m o w ę , paroiar e
V  o

1  e  o  a

A L O J Z Y  B 'J lB k ':r iG R
we Lwowie

ulica. Karola Ludwika 
pod liczba 13

Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykule o użytku gospodarskiego

( w  l o k a l n o ś c i a c b  

r n e g d y J  

c u k i e r n i  R o t b l e n d e r a ) .

Kompletne' vyorawy od pojedynczej do najbogatszej, tyczące się wszęj- m f  „  _ r £1 L  A  A  HT
kiej b i e l i z n y  lak . eź .  . .  >1 t l l a  . 1 . . . . . .  l i i  A  % T  D  5^  C  I I  ł l  J

(modele paryskie) a mianowicie: 

suknie ślubne, kostiumy, dolmanj, płaszcze i t p *  — poleca:

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.


